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(OZJASZ THON. Nasz Zjazd Krajowy
Kraków, 3 stycznia.

W  dniu dzisiejszym odbywa organizacja 
sjonistyczna zachodniej Małopolski i Śląska 
swój Zjazd doroczny. Zjazdy takie mają z na­
tury rzeczy charakter słupów przydrożnych o 
dwu ramionach: Skąd? Dokąd? Obrachunek 
za miniony rok i wytyczne na rok następny.

Jaki-ze będzie ten bilans? Powiem prosto 
I jasno: będzie, jak wszędzie i we wszyslkiem 
IW Polsce wogóle, a w żydostwie poiskiem w 
szczególności — bierny, mocno bierny. Nie 
spełniliśmy niesiety tych wielkich zadań, ja­
kie na nas, jako na jeden pierścień w olbrzy­
mim łańcucnu, opasającym jako organizacja 
sjonistyczna niemal całą „ge ojkumene“ całą 
zamieszkałą ziemię, ideał sjonistyczny nakła­
da. Sjonizm, który się znajduje od kilku lat— 
hową erę miożemy liczyć od deklaracji Balfou- 
ra, a conajmniej od uchwały w San-Remo — . 
w stadjum pełnego urzeczywistnienia, nie mo­
że się zadowolić mniej czy więcej pialonicz- 
nem uznaniem, musi żądać dużej aktywności 
• ofiarności.
1 Oto jeden z przykładów: Czyśmy- powięk­
szyli w należytej mierze, odpowiadającej wiel­
kości zaoania dziejowego, nasze szeregi? Zape­
wne — w  roku kongresowym była większa 
ilość szekb, a tern samem, rzecz jasna, szeklow 
ców, to znaczy: Żydów, przyznających się
w zupełności do organizacji sjonistycznej. Ale 
to nie wystarcza. Płacenie szekla nie jest już dzi 
siaj dostatecznem, dostatecznie silnem i gło- 
śnem wyrażeniem akcesu do sjonistycznej or­
ganizacji. Jako sjonistę mogę uznać jedynie 
tego Żyd i, który odczuwa i przeżywa w sobie 
sjonizm jako esencjonalną treść swojego ży- 
dostwa, który wszystkie przejawy życia 
zbiorowego źydostwa rozpatruje z punktu w i­
dzenia Odrodzenia naiodu żydowskiego w zna 
czemu kulturalnem — hebraizowania żydo- 
stwa — 1 w znaczemu terytorjalnem — odbu­
dowy siedziby narodowej w Palestynie- Tru­
dno tutaj wchod-ic w  szczegóły programowe. 
Ale sądzę, że powyższe słowa są jednak dosyć 
fcdsłe i niedwuznaczne, ażeby zmusiły delega­
tów na Zjazd — niejako: oficerów i sztabow­
ców organizacji — do zastanowienia się. czy 
istotnie dosyć wydajnie pracowali nad powię­
kszeniem naszych szeregów o takich zorgani­
zowanych członków, którzy sjonizmowi odda­
ją dużą część ze swojej duszy:

Gdyby na to pytanie mogła przyjść odpo­
wiedź śmiało twierdząca, musiałoby to znaleźć 
Wyraz — cyfrowy w naszych funduszach.

Zapewne — coś się zrobiło. Ale nie wszyst­
ko, Cl, było koniecznem, a nawet nie wszystko. 
co było możliwem,
B s°k*e bowiem doskonale sprawę z tru

przeciwstawiają się naszej pracy, 
taezk^ czasy, okropne troski o chleb codzien- 
ny, cgóine zu1 ożenie mas żydowskich, którym 
Grabca Jyan;- niszcząc gospodarczy byt całej 
Polski, wyciskała ostatnią kroplę krwi, nie 
dając w zamian za to zgoła żadnej korzyści, 
ani w kierunku zdobywania należnych praw 
obywatelskich i narodowych, ani w kierunku 
Wewnęt-znogo konsolidowania państwa. To 
Jtdn&L jest tylko, że tak powiem, okoliczno- 
żcią łagodzącą, ale nie zwalnia od winy tych, 

bezustannie budżić i porywać mtją. 
'wMteu — nasi lot jttt włośnie tJsi, te naasa

ofiarność musi być niemal że nadnaturalną, 
chociażby przez wzgląd na io, że cały cud na­
szego narodowego bytu, a szczególnie naszego 
obecnego narodowego Odrodzenia jest czemś 
zgoła nadnaturalnem.

Nie aby wygłaszać jakieś tanie morały ko­
mukolwiek, — powyższe wyrzuty biorę tak 
samo do siebie samego, jak je adresuję do 
wszystkich towarzyszy na kierujących stano­
wiskach! — podnoszę te żale. Tylko dla stwier 
dzenia bolesnego faktu konstatuję, że wypada 
nam przedstawić zjazdowi bilans bie.ny, mo­
cno bierny.

Ale głównie przecież o przyszłość idzie.
Nowy rok pracy ze znacznie wzmożonym 

kompleksem zadań.
W  kierunku organizacyjnym nalęży rzeczy­

wiście raz silnie zawrzeć szeregi. Nie wolno 
dopuścić do rozluźniania więzów organizacyj­
nych. Karność partyjna, która istotnie jest 
nie jakiemś niewolniczem posłuszeństwem, 
tylko Wysokiem moralnem dostojeństwem wol 
nego obywatela republiki sjonistycznej, musi 
być zupełna, ścisła, doskonała. Gdzieindziej 
bywają przerażające przykłady braku karno­
ści. My pretendujemy do wyższej kultury orga 
nizacyjnej — dajmy przykład pełnej karności 
ou góry do dołu. -------

A poznanie sjonizruu musi być mocno po­
głębione. Pogłębione przez rzeczowe znajomo­
ści całej problematyki sjonistycznej i całego 
faktycznego stanu ruchu wraz ze wszystkiemi 
poszczególnemi zdarzeniami na każdem polu 
naszej światowej pracy. A pogłębione też w Zna­
czeniu teoretycznem. Sjonizm jest dzisiaj du­
żą nauką, zaczepiającą o wszystkie zagadnie­
nia nauk społecznych i politycznych. Mam 
wrażenie, że ta dziedzina pracy propagandy 
stycznej leży niemal zupełnie odłogiem. Ani w 
słowie, ani w piśmie nie kontynuujemy tej pra 
cy, która nrm dawniej dała bardzo dodatnie 
rezultaty, a przyciągała nam przedewszyst- 
kiem całą inteligencję szczególnie inteligentną 
i kształcącą się młodzież.

A środkiem znakomitym — chociaż jest sam 
w sobie celem tak samo znakomitym — do tej 
propagandy jest praca kuluralno-hebraistyez- 
na, której ogniskiem jest „Tarbuth". Szkolnic­
two hebrajskie, kursa hebrajskie, gazeta he­
brajska, książka hebrajska, a bodaj że, ile mo 
żności, teatr hebrajski — czy trzeba słów na 
uzasadnienie ważności tej pracy dla odrodze­
nia narodu już w golusie? —

Rzecz jasna, że w pierwszej linji pracy sjo­
nistycznej znajduje się zawsze zadanie przy­

gotowania pionierów dobrze przygotowany 
fizycznie, morainie i umysłowo dla Palestyny, 
„Hachszarali“ musi być prowadzoną syste­
matycznie, planowo, energicznie. Należy pod-! 
nieść z dużem zadośćuczynieniem że "asa W* 
kręg właśnie na tem polu znakomicie praco­
wał. Chalucjm z naszych stron należą w Pale-* 
stynie istotnie do najbardziej doborowego rra. 
terjalu ludzkiego. Tu należałoby się może tyl­
ko domagać kontynuowania piacy według 
ustalonej już naszej — tradycji.-

No — a wkońcu to, „co jesi najważniejsze“ J 
nasze fundusze!

Nie wolno nam pozostać w tyle. Wiem do­
skonale, że jest dziś niezmiernie trudno o o£ia» 
ry pieniężne, o ofiary duże, wydatne. Ale one 
muszą być! Przecież Palestyna nie może cze­
kać. Nie może czekać ziemia, którą fundusz 
narodowy musi wykupywać zanim będzie za- 
późno. A jest już u nas głód ziemi, ten głód, 
który cechuje, narody żywe i zchowe. A  Są ol­
brzymie możliwości nabywania ziemi, tak:e 
możliwości, które prędzej czy później mogą 
zniknąć, lub przy na jmniej bardzo zmaleć. Jest 
moje głębokie przekonanie, że zasilanie Fundu 
szu Narodowego zależy wyłącznie od rnergji 
tych którzy do tej pracy są powołam. Lud kocha 
ten fundusz i chętnie daje, nawet^/ uszczerb­
kiem dla koniecznych osobistych potrzeb.

Tak samo musi Keren Hajesod pomimo kry 
zysu być zasilany aż do nrary te $  budżetu, 
który Kongres uchwalił. I tu Palestyi a nie 
może czekać. Osady istniejące mu*zą być do­
prowadzane do samostarczalności, a nowe «sa 
dy muszą być zakładane. W  Palestynie doko­
naliśmy w ostatnich 3—4 latach heroicznych 
czynów. Musimy dalej kroczyć po tej drodze  ̂
aż do samego celu. Praca idzie coraz -aźniej, 
coraz bardziej celowo. Błędy są coraz rzadsza 
i mniejsze, a widoczne wyniki są coraz więk­
sze. Tylko nie ustać w pracy! Podwoić, potroifl 
energję, a podwoi [ potroi się ofiarność nasze, 
go ludu, a może nawet naszych bogaczy'. Prze­
cież Palestyna, F.rec-Izrael jest takie słowo, 
które nawet przytępione ucho. dosłyszy. A cóż 
dopiero wrażliwe ucho naszego ludu, którjj 
tak całą duszą pragnie swojej odbudowy

Tak przied nami stoją wielkie, szczytne Hi­
storyczne zaaania. A my je spełnimy.

W iem, że nasi delegaci przyjeżdżają na nas* 
zjazd pełni zapału, przejęci poczuciem odpo­
wiedzialności, jaka na nich ciąży. Jestem też 
pewny, że nasze obrady będą poważne i pełne 
dodatnieh wyników. Witam naszych delega*. 

• tów serdecznie.

IjM! upntKi iiji i filie i ipiutiiui
na wszechnicach węgierskich

Łojaln* stanowisk* gminy łyd. w Budapeszcie n!e pomogło.
Warszuwa, 2. 1 (M ) Z Budapesztu donosi ŹA T : 

Związek gmin żydowskich na "Węgrzech postanowił 
zwołać na dzień 5 stycznia br. tajną konferencję de­
legatów gmin. Porządek dzienny zawiera jeden je­
dyny punkt tj. walka p.zeoiw numerus ClausuS, Jak* 
Wiadomo, na ostatniej konferencji gmin żydowskich 
na Węgrzech, zwoŁmej z okazji 150-letniego jubile­
uszu ^piuny żydon skiej w Budapeszcie, przyjęta zo- 
stał-i rezolucja protestująca przeciwko int?,' teucjd 
czynników wewnętrznych i zagranUstnyu W spra­

wach Żydów węgierskich. Rezolucja ta posłużyła 
ministrowi oświaty KIeberabergowi do odparcia za, 
rzutów pi zeCiWników numerus dausus. W  Genewie 
min. Klebersberg oświadczył, że Żydzi węgierscy 
mają zaufanie do swego rządu, złożył również ->We- 
tnicę, że rząd ookona re\v!zji ustawy o nomem# 
clauSuS. Po [powrocie ohielnicy jednak nit dotrzy­
mał, rewizja ustawy nie została dokonana i to znai- 
sik> Żydów węgierskich do zwołania w nnt.TMj 
kdnfersecJL
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majątkowego
W przeciwnym razie grozi wystąpieniom

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 2 1. (S in ) Dzisiaj w trzecim 

(dniu. obrad, Kongres PPS zakończył dyskusję 
kad zgłoszouemi rezolucjami politycznemi. —
Jkw. Igjn. Daszyński, jako mówca generalny 
aywolemrików rezolucji C. K. W- w mowie swej 
(Wskazy wał, że okoliczności, które towarzyszy 
"ty wstąpieniu PPS o koalicji rządowej w osta- 
Bniesu przesileniu rządówem, stały się konie­
cznością dziejową.

Podczas przemówienia posła Daszyńskiego 
przybył na Kongres min. Moraczewski, który 
ckotychczas z powodu choroby nie brał udziału 
tw obradach. P. min. Moraczewskii zabrał głos 
poza kolejką mówców, dla złożenia specjalne- 
Igo oświadczenia. Powiedział m. in. „Brak 
Środków obiegowych i zbyt wązka podstawa 
otokowa Baraku Polskiego są głównemi przy- 
iczyuami kryzysu przemysłowego w  Polsce.
Ifedraa część sancji tj. redukcja budżetu, doko­
nała się kosztem ludzi pracy tj. urzędników i 
jjaacowników państwowych.

Draga część, powinna dokonać się kosztem 
posiadającej. Podatek majątkowy nie

z koalicji).

zostł jeszcze dotychczas ściągnięty. Pozostało 
jeszcze do ściągnięcia G50 mil jonów złotych. 
Nie da się tego podatku ściągnąć obecnie w go 
tówce, można go jednak mieć w hipotekach, 
które powinny być złożone w Banku Polskim 
i oszacowane w połowie wartości. W  ten spo­
sób Bank Polski otrzymałby zwiększoną pod­
stawę emisyjną. Nie możemy dopuścić do wy­
zbycia się monopolu tytoniowego, spirytusowe 
go i Banku Polskiego." —

Mówca zapowiada również, że gdyby inne 
stronnictwa koalicji nie zgodziły się na pro­
jekt ściągnięcia podatku majątkowego PPS 
będzie musiało opuścić koalicję.

Po przemówieniach mówców generalnych 
Żuławskiego i Barlickiego, dyskusję ukończo­
no, poczem Kongres przystąpił do spraw orga 
nizacyjnych.

W  przerwie obiadowej delegaci wzięli udział 
w pogrzebie Marji Paszkowskiej, jednej z naj 
starszych działaczek P. P. S. Głosowanie nad 
rezolucjami odłożone zostało do następnego * 
posiedzenia, które odbędzie się w niedzielę.

iKlffliE l lM ;  IIIM )  lit 1
(Telefonem od n Łasego korespondenta).

, 2 1. (Sin.) W  związku z różne- skarbowych, wedle których lustracje patentów 
komunikatami, które okazały się w spra- j odbędą się dopiero z dniem 15 sztycznia do 1. 

(iwie lustracji patentów, dowiaduję się, że zo- lutego. Ktry za zaległości wynosić będą 4 pro- 
fifeły wysłane cyrkularze do wszystkich Izb I cent. -------------

wiii lUihtji mtm trat ni
fiufcareszt, 2. 1 P A T . Wczoraj ogłoszono tu na- 

joępujący komunikat oifcjalny: Jego -wysokość kró­
lów JLa książę Karol, następca tronu, powiadomił

'piśańenie jego króiewska mość o nieodwołalnej re- 
!*ygnacji z dziedzictwa tronu oraz -wszelkich pre­
rogatyw wynikających z tego tytułu, jak również 
I  z  tytułu członka rodziny królewskiej. Wobec tego 

trólewska mość widział się zmuszonym do 
JWzj jęoia rezygnacji 5 zrwołauia rady -w dniu dzisiej­
szym tj. we Ozwurteik do pałacu PeJesh. Jego kro 
lewska mość zakomunikował swoją nagłą decyzję 
I (Weeiwał wi-zyatkich Wybitnych mężów stanu, któ- 
ray  byili obecni na radzi ,eaby udzielili mu poparcia 
przy wykonywaniu jego decyzji, jak również w  spra 
n ie  proklamacji jego wnuka ks. Michała następcą 
teotm.
' (Telefonem od naszego korespondenta) 
i Wiedeń, 2. 1 (D.) Poselstwo rumuńskie we Wie- 
Mbin ogłasza kon*un_kat w sprawie abdykacji na- 
^ «p c y  tronu. Z komunikatu tego wynika, że nastąp 
•U tronu bawi obecnie w  Medjolanie i  stamtąd wy- 
• ła ł rwój Cist z rezygnacją.

K r®  przyjął rezygnacjo do wiadomości. I>nia 4 
*n t  odSbódzie się rada ministrów, na której oficjal­
istę będzie niiianowany następcą tranu syn ks. Ka- 
Oota, książę Karol Michał. Nowy następca tronu li- 
■Ifcy zaledwie 2 lata.

Przyczyną rezydinacji księcia Karola ma być wy­
muszone na nim wbrew jego woli małżeństwo 
z księżniczką grecką.

•  •  *

Wiedeń, 2 .1 PA T . JNieu f. Presse" donosi z Ber­
lina: w Bukareszcie oświadczają oficjalnie, że o roz 
-wodzie między ks. Karoflem, a jego drugąą żoną ks. 
Heleną grecką niema mowy. Książę z  powodu swej 
rezygnacji nie jesł uważany więcej za członka do­
mu królewskiego i wobec tego iplosłada swobodę 
W działaniach prawnych, l. zn. nie podlega więcej 
ograniczeniom nałożonym na członków królew­
skiej rodziny rumuńskiej, którzy między imiemd nie 
mają prawu żenienia Się z Rumunkami. Krążą po­
głoski, że ks. Karol zgłosił rezygnację, aby wejść 
w nowe związki małżeńskie.

(o ś lin ili ks. Karała ss aUilarji
.Wiedeń, 2. 1 PA T . Neue fr. Presse donosi z Bu­

karesztu, że poiwtodlem abdykacji następcy tronu 
ks. Karola był jego stosunek z pewną Żydówką. T o ­
warzyszyła mu ona także ostatnio do Londynu 
gdzie ks. Karol zastępował króla na pogrzebie kró­
lowej matki Aleksandry. Z Londynu udał się ks.
Karol do Wenecji i stamtąd wysłał rezygnację pod
adresem króla imuńskiego.

Walka o rabina Wise*a rozwi­
nęła się na dobre

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Warszawo, 2. I  (M.) Z Nowego Jorku dónosi 
Awantura około osoby rabina Wfcse‘a przy­

l e c ą  na sułe. W  New Jorku i innych miastach Sta- 
<VAw Zjednoczonych odbywają się zgromadzenia 
-ML 4 przeciw Dr W iszow i. Z inicjatywy, JX Józefa 
PaToBesa, wiceprezesa Kongresu amerykańskich 2y 

j id w , . zabóna Sola Iol, oraz profesora Ryszarda 
Cowhailą i  rabina Maślińskiego zwołano konferencję 
^ybfitoych działaczy społecznych, w CeŁu nafudze- 
Ctn aię nad sytuacją wytworzoną skutkiem rezygna 
• j i  rabina W ise‘a ze stanowiska przewodniOząCego 
łfctnpaoiji pdęoiomiljonowej. Na razie bierze udział 
W tej konferencji 50 najwybitniejszych przedstawi- 

SpołaCzańatwa żydowskiego w Amoryce. W  dy­

skusji zabierali głos rabin Loewenthal, rabin Ma- 
ślióski, Józes Barondes, Wattenbe-g, Abraham Gołd 
berg. Dr Margolis i  in Wyłoniony został komitet, 
który biędtzie miał Ha celu pogodzenie pawaśnioOycfc 
Stron.

Agitacja przeciw rytualnemu 
ubojowi bydła w Turcji

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Warszawa, 2. 1 (M.) Z Konstantynopola donosi 
♦ ŻA T j Prasa turecka szerzy agitację przeciwko ry ­
tualnemu ubojowi bydła, argumentując to tent. że 
W  nowej Turcji powinny b y ć  zaprowadzone noW O- 

Czesme urządzenia sanitarne i ^techniczne, dlatego 
też wskazaniem jest usunięcie starego rytuału. Ży- 
dowaki^Jg  ̂ ę

Dokoła gen. Żeligowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 1 (Sin.) W  Sejmie krążyły 
dziś nadal pogłoski o rzekomem ustąpieniu mi 
nislra spraw wojskowych gen. Żeligowskiego* 
Rząd wprawdzie zaprzecza tym wiadomo­
ściom, jednakże stwierzić należy, że istnieją 
poważne różnice zdań między min. spraw woj 
skowych a rządem w sprawie redukcji czasu 
służby.

Z m ia n y  w b a n k a c k  państwowych
Warszawa, 2 I (Sin.) W  kolach polityuxa 

nych utrzymują, że w najbliższych dniach na­
leży oczekiwać ustąpienia dolychczatsovs ago 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego p. Ste 
czkowskiego. Na stanowisko to wysuwa grupa 
Piasta posła Byrkę. W  razie, gdyby nomina­
cja ta nastąpiła, pos. Byrka musiałby złożyfi 
mandat poselski. Równocześnie donoszą także 
o ustąpieniu prezesa Rady naczelnej Banku 
Polskiego p. Wilkońsldego.

l e n  f y i i l i  M m i i  a h j n
Warszawa, 2 I (Sin) Jak się wasz współp-a’ 

cownik dowiaduje, w miejsce zmarłego nieda­
wno dyrektora departamentu akcyzy minist. 
skarbu Głowackiego, ma być powołany naczel 
nik wydziału lwowskiej Izby skarbowej p. 
Kwiatkowski. Nominacja ta będzie w dniach! 
najbliższych podpisana przez prezydenta Rze­
czypospolitej.  *

f i  mm s a i ó »  i i l i M
Warszawa, 2 1. (Sin.) Z dniem dzisiejszym 

ustalono następujące ceny wyrobów' alkoholo­
wych; 1 litr wódki 40 proc. wraz z opakowa-i 
niem zł. 3-40, 45 proc. zł. 3‘80, 95 proc- na ce-* 
Ic domowo-leczniczc zł. 8, 1 litr spirytusu de­
naturowanego zł 0‘90. Podwyżka -wynosi zŁ 
1‘25 na litrze czystego spirytusu. Ceny te rozu­
mieją s|ę przy sprzedaży detajlicznej.

 —0-0-------

Mowy Rok u Hindenburga
Berlin, 2. 1 PA T . W c oraj odbyto się przyjęcia 

u prezydenta rzeszy Htodenburga z okazji. Nowego 
Roku. W  Czasie przyjęcia Ciała dyp! oma ty C/noga za­
stosowano po raz pierwszy oeremor.ajał podobny, ja­
ki się stosuje w innych państwach republikańskich!. 
Przed pałacem prezydenta ustawiono kompanję 
Reichswehry, która oddawała honory wojskowe dy­
plomatom przybywającym w galowych uniformach- 
Prezydent Hindenbarg wystąpdł we fraku z ordera* 
liii, między innymi z wieikun. krzyżem or-decu że­
laznego krzyża.

I M l i i  oieiti mi a l  n O  w a jn ie i ,
Paryż, 2. 1 PA T . „Mitan" donosi z Aten za prasą 

grecką, że najwyższa rada -wojskowa, wychodząc 
z założenia, że generał Plastiras jest odpowiedziąInjj 
za klęskę poniesieniu przez armję grecką w Ana- 
twłji w roku 1922 postanowił postawić byłego dy-* 
ktatora przed radię wojenną.

W obozie Abd el Krłma
Londyn, 2. 1 'PAT. „Times" podaje, że w  kwałgz 

rze głównej Abd el Krima panuje gorączkowy Łie- 
pokój wskutek rozszerzającego się wśród szcze­
pów ruchu uległościowego wobec ForanCji. Abd ej 
Krim zamierza podobno zbiec i szukać schroużeuiai 
we Włoszech.

Prasa arabska protestuje.^
Tym razem przeciw podwyżce ta­

ryfy pocztowej.
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Warszawa, 2. 1 (M.) Z Jerozolimy donosi zA T s

Wszystkie pisma ar^>ak5e postanowiły o ro s ić  14-t 
dniowy strejk na znak protestu z powodu podkite* 
sienią taryfy pocztowej dla gazet. Oprócz tego wy* 
dawcy pdsm arabskich wystosowali flaemorjały do' 
Wysokiego Komisarza Plumera, ministra kolonji I  
•Digi narodów. W  owym memo-jale - -skazują pisma 
arabskie, żo podniesienie taryfy pocztowej ma ml 
Celu zrujnowanie pcasy arabskiej w  kscatju. 
arabska jest bardziej’ n iż hebrajska zaiłfiftia d i 
nenttów pocztowych, gdyż gazoty hwfanajAić *  I 
sprzedawane w mfiartach i  ■ ke lomjadł, gdtte 
dtobra komiunika£(ja kolejowa ł sankkSiodowa. pżKnil 
zaś arabskie przesyłane są przeważnie “ *
odległych osiedffi arahilgch, '
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Nie mamy dotychczas ustawodastwa gospodarcze­
go  w  znaczeniu Zachodu, przygotowanego przez 
•pecjaLne organa fachowe wedle wytyczonej linji 
gospodarczej, w kontakcie z życiem realnem i sferami 
gospodarczymi, a mniej lub więcej dobrze masko­
wana tendencja uczynienia z ustawy narzędzia wal­
ki eksterminacyjnej przeciw Żydom — to z reguły 
bodaj że najważniejszy motyw tego czy owego po­
sunięcia ustawodawczego, a W jeszcze wyższym 
fctopniu wykonania ustawy.

Dlatego, jeśli uczynimy przegląd ustaw gospo­
darczych wydanych w r. 1925 i omówimy ich wpływ 
na .osipodaroze położenie Żydów w  Polsce, to nie 
pogniewa Się czytelnik, jeżeli w przedstawieniu rze­
czy odlciryje brak systemu, bo to grzech pierwo­
rodny samego ustawodastwa, odzwierciedlającego 
Zresztą dość wiernie chaos rzeczywistości chaos ży­
cia gospodarczego.

Koniec roku 1924, ostatnie dwa jego dni, przynio­
sły moc ważnyon ustaw w drodze roziporzą iz< ń 
IPrezydanta Rzeczypospolitej na zasadzie pełnomo­
cnictw. Kończyły się peluoiuuCioictwa, więc na 
gwałt rząd ^Władysława Grabskiego rzucił dziesiąt­
ki ustaw i rozporządzeń, nieprzemyślanych w skut-
1 uih, ot, by mieć rumy do wydania ^urządzeń a- 
dmdjustracy jcych.
■ Wymienić wypada tuzin uzupełnień do rozporzą- 
ftzeatda w a1aryzajćyjnego, które niczem nie ustępują 
głównemu rozponąOUeniu w  nieżyclowośoi —  i nie­
jasności postanowień.

Ustawa o przymusowej lokacie wszelkich fundu­
szów .ptuŁflucznych w Banku gospodarstwa krajowe­
go pozbawiła życie gospodarcze reszty razporzą- 
dzalnych kapitałów, gdyż twarda ręka Grabskiego 
położyła nr nie areszt.

Rozporządzenie o rewizji koncesji monopolowy b 
uadow Sankcję ustawową tendencjom zniszczenia 
lUUudzieSięciu tysięcy egzystencji żydowskich pod 
płaszczykiem pomocy dla inwalidów.

Obole bowiem inwalidów stworzono cały szereg 
osób uprzywilejowanych, otworzono na oścież wro 
ts protekcji i  korntpcji, a i ów nocześnie w praktyce 
•tale pomija się inwalidów żydowskich.

Ostatnia Z tej przedmoworocznej powodzi ustaw, 
ustawa bankowa nosi na sobie cechy rzeczy prze­
myślanej, ale i ona ma luki poważne i nie zapobie­
gła tym skandalicznym aferom jakie nastąpiły w 
T. 1925 z dlotkliwą szkodą dla eałegn życia gospo­
darczego i dla szeroksch warstw ludności.

Przyszedł rok 1925 z  wszystkimi prognostykami 
zbliżającej alę katastrofy gospodarczej; rok ten 
prawie w Całości należy do rządów Władysława 
Grabskiego i  całe jego doktrynerstwo, jego upór, 
zapatrzenie w  punkt jeden, ale równocześnie chwiej- 
uość, powierzchowne ujecie problemu, nieznajomość 
Życia realnego wyCisnęłj swe piętno na ustawach, 
wydanych w ciągu tego roku.

Zacznijmy od dań utLnuy podatkowej..
Życie gospiodarCze ginie pod naciskiem śruby 

podatkowej, Ciała ustawodawcze uznają potrzebę

Nowe przekłady Boic.
(Parszywa keceanka* I ,Peow*Jna rodzina* 

Balzaka.
Prawie jednocześnie ukazały się w tj ch 

iiniach na oknach wystawowych: Boya „Flirt 
z Melpomeną" (Piąty wieczór), „Brewerje", 
zbiór studjów i szkiców, opracowanie „Święto 
Sika" dla „Bihljoteki Narodowej" a nadto 
przekłady „Fałszywej kochanki" i ,;Podwój- 
uej rodziny" Balzaku.

To się nazywa nie próżnować.
Boy pokochał największego powieściopjsarza 

* jK-uskiego i nic nie zdoła lej . miłości • wy­
rzec  z serca,

^  oii piękno, niż sensację.
<NV 1” Boy był nietylko najdowcipniejszym 

w *™łace człowiekiem, ale posiadał odrobinę 
praktycznego, kupiłby sobie pewnie fa 

brykę papieru i drukarnię, by w świat puścić 
.dziesiątki tomów swej jedynej w swoim 

Przekładów. 
ł J^słęcy foljałów swych genjalnych 

przekładów rozrzucił wzdłuż i wszerz Polski 
l  ma na — przyzwoite utrzymanie.

Żeby to pornograficznych „Chłopczyc" 
linnych  sensaryj puścił w świat, zgarniałby 
•huto, jak ów dzladuś z chińskiej bajki.
} Ale w tern sęk, że Boy niezdolny do iadne- 
go  „interesu", że nie potrafiłby nigdy skalać

„NOWY DZIENNIK", poniedziałek % stycżnla
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rew izji Systemu podatkowego, ale potężne Vc to m i­
nisterstwa skarbu niweczy i sprowadza do zera naj­
lepsze zamiary sejmu.

Now ela do uslawy o  podatku przemysłowym wy­
dana 7/8 1925 nie zaakceptowała jedynie racjonal­
nego stanowiska, zajętego przez Koło Żydowskie, że 
podatek ten należy pobrać raz u źródła produkcji 
albo przy imporcie do kraju, a temsamam (pozosta­
ło ndezasypane główne źródło żalów, pozostały 
wszystkie te złe skutki, które w pierwszej linji w 
praktyce zwracały się przeoiw żydowskiemu kuplo 
wi czy rzemieślnikowi.

Utrzymano zasadniczą stopę 2 proc. stopę niższą 
za stosowano jedynie do artykułów codziennej po­
trzeby, a Ministrowi dano możność przyznania ulg 
dla przedsiębiorstw eksportowych.

Skasowanie księgi obrotowej, tak ucdążftLwfj dla 
drobnych kutpców, zwolnienie rzemieślników, pracują 
cych przy pomocy jednej’ tylko siły najemnej od 
podatku przemysłowego, należy zapisać na dobro 
nowej ustawy.

Nowela dio ustawy o podatku dochodowym nie 
spełniła pokładanych nadziel handlu, . rzemiosła i 
przemysłu, t. zn. w znacznej mierze iia barkach ży- 
dov sikich. Skala nowa stopy wprowadc? y  prawdzie 
zniżkę przy n iżybcjj stopniach dochodu, me staje 
się dótkliwą już przy średnich stoDuiaCh. Skład ko- 
misyj szacunkowy iii jest nadlał oderwany od życia 
rzeczywistego, gdyż nie mają nań wpływu sfery go­
spodarcze a jedynie obok Rządu, rady miejskie 1 
sejmiLi, co się najdotkliwiej odbija na ludności ży­
dowskiej, nie mającej dotychczas należytego za­
stępstwa w tych organach samorządu. Maksimum e- 
gzystencji ■wolne od podatku dochodowego, pozo­
stało przy skromnej cyfrze 1500 złotych rocznie, 
gldy rolnicy mający 15 ha gruntu na skutek apr lo­
ry styczna go obliczenia ich dochodów, podatku do­
chodowego nie ipiłacą, gdy dla poborów służbowych 
oznaczono kwotę 2,500 zł., jako sumę maksymalną 
dochodu wolnego od podatku i  wprowadzono sikalę 
stopy podatkowej o połowę niz_>zą.

W  dziedzinie podatku majątkowego mieliśmy tyl­
ko rozporządzenia Co do Ściągnięcia trzeć1 ej raty, 
znpowiediziaata ’ obniiżka i nowe r^złOiżeniś na raitv 
dotychczas ustawodawczo nie nastąpiło.

Podatek od nieruchomości został zmieniony no- 
wdlą z dnia 1/4 1925 w ten sposób, że wynosi on w 
r. 1925, 12 proc. opłacanego rzeczywiście (frzez lo ­
katorów komornego, w r. 1926 — 10 proc., W r. 
1927 —  8 proc. w r. 1928 — 7 proc.

Natomiast otrzymaliśmy dwa nowe podatki. W  
związku z uslawą o rozbudowie miast nalożppy zo­
stał na lokatorów podatek na rozbudowę we wyso­
kości 6 proc. komornego przedwojennego. I odatek 
ten służyć miiał na potanienie procentu od udzielo­
nych przez Państwo kredytoiw budtaw lanych, ale 
skończył się na ogół na podatku, podczas gdy akcja 
kredytowa na cele budowlane była tak znikomą, że 
się prawie niie raznae żyła w  dziedzinie ulżenia 
głodu mieszkaniowego.

Podatek drugi również spadł na ludność miejśką

białego pióropuszu swego honoru literackiego.
I to jest takie powodem, że po uszy siedzi 

w Balzaku, który rozchodzi się o wiele słabiej, 
niż na to zasługuje ten wielki, tyiekroc dreszcz 
zachwytu budzący, powieśdopisarz. Owocem 
tego „zasiedzenia" Boya w Balzaku, to prze- 
milutka, głęboko przemyślana książeczka o p. 
Hańskiej—-Bnliakowej i nowy tom przekładów 
obejmujący dwie obszerne nowele: .Fałszywą 
kocnankę" i „Podwójną rodzinę".

W  „Fałszywej kochance" stawia Balzak na 
nąjwyższym piedestale przyjaźń.

„Przyjaźń nie zna bankructwa uczucia i 
niewypłacalności rozkoszy".

Aforyzm ten jest nieomal tezą, którą B tl^ak 
przeprowadza i udowa inia w  tej zajmującej 
noweli.

Polak hr. Pac milczy o swej wielkiej miłości 
do żony przyjaciela. Nie dusi, nie tłumi ognia 
swych uczuć, owszem pieści się nim, rozkoszu 
je widokiem ukochanej; wie bowiem, że skoro 
wpadł w sidła miłości, nikt go z tych pet nie 
wyzwoli, ni Bóg, ni szatan. Miłości Pac nie 
zdoła, ant usiłuje wykorzenić, ale próbuje 
izolować hrabinę przed niebezpieczeństwem 
płomiennych uczuć ku sobie.

Chce uciec gdzieś do Afryki, by tam zginąć, 
ale go wstrzymuje lęk przed przyszłością przy 
jaciela, za którego myśli i pracuje, zawiadu­
jąc fachowo jego majątk>em; w ukryciu czu.
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We formie podatku Kwaterunkowemu Jako wykupu 
Za usunięcie kwaterunku stałego. PodaHk ten we 
formie uchwalonej przez Sejm. a raczej z inicjatywy 
Senatu jest niesłuszny. Obarcza -wyłącznie ludność 
miejską, podczas gdy kwaterunek b>ł często i na 
wsi, obarcza i posiadaczy takich małych mieszkań, 
które ustawowo były chronione przed kwaterun­
kiem. Zresztą utrzymanym został k w a t e r u n e k  przej­
ściowy w  takich rozmiarach, że się stał surogiitętn 
kwaterunku stałego, a ponadto wprowadzano jako 
kwaterunek nagły nowy rodzaj kwaterunku. Usta­
wa kwaterunkowa nie usunęła bynajmniej tej do­
tychczasowej dowolności, by te same Warstwy', a W 
szczególności ludność żydowska dźwigały cały cię­
żar kwaterunku.

System monopoli został w r. 1925 rozbudowany —* 
w kierunku ujemnym tzn. ze szkodą dla Państwu 
i goslptodiarstwa społecznego, a frontowym ataiklełn 
skierowany przeciw ludności żydowskiej.

Do ustawy o mmopołą spirytusowym wydałlo sEe- 
reg rozporządzeń dla itrućhortiiemia gortzelń, ozom.- 
Ccetnia cen spirytusu, wtliższego określenia egenJ 
Państwowej rady spirytusowej i 'ukoesywmie tripru 
wadza się iZw. pełny monopol; nie indać sukcesu 
materialnego ota skarbu, ale tystące egzystenCyj Śy- 
tłov,'skich zlikwidowano, bo jak powiedział pewien 
dygnitarz mon jpoiowy: .Monopol, jest tym waJfietH 
który przejedleie się po społeczeństwie dla •taro' 
wania drogi nowemu systemowi go-Jpodaro/emu", •  
systemowi temu na imię „Wytępić (irusratŁen) Ży­
dów".

Dzięiki posłom F rosiligow i i  D&amandowi w  oso­
bnej ustawie pomyślano o Częściowej Odprawie dla 
dotychczasowych pracowników w  Cancramćh .spiry­
tusowych.

Monopol solny został w bieżącym loku na «2Sa- 
dzle ro ©urządzenia Prezydenta Rzeczypospońtej i  
rozporządzeń wykonawczych w całej pełni przapro- 
w „dzonyp w  następ ■ twie jemy ad pod względem 
zdrów otuym bardlzo problematycznej ygHfcśćl, a kO- 

- sz*a produkcji wynoszą po kilk tkroć więcej n&ł 
gdzłehtdłiej.

U ostuliśiiiy nionoipoi nowy, zapałek i  zepalnkmśł 
tzn. oddaliśmy tę gałąź ptrz-mykłu, która w  Polfld 
dla naturalnych warunków ma wiellnu aosanse Po* 
woju, w ręce konsorcjum szwedzko- amerykańskie­
go, tj. konkurencji, kićra doroży wszelkich starań, 
by naszą zdolność konkurencyjną unicestwić, a tytn-< 
Ozi eiit już rugujn tułejsZysh, (czytaj żydoWSld<±»ł 
urzędników i robotników.

Rok bieżący tam acy ł sdę dobitnie w dhHedzinta 
pcflilyki itaiiolu i ohrotu z  zagranicą. Zawarliśmy 
szereg konwencyj handlowych jak z Grecją Szwecją 
Węgr.jnt i Czeó -słowacją, w  c. ‘=Ł= poLytu mini- 
stra Benesza w WaiSotawie.
A le praWue że równocześnie wybuchła wojna. Odnai 

z  Ni-tniCami i w dniu 11 lipca 1925 wyszło pierwuri 
rozporządzenie Rady Ministrów V  &prav*e T.tgm- 
mentacji przywozu towarów z zagranicy.

Potem wyszły dwa dalsze rozporządzenia w t l j  
samej miaterjd, które dla wyrównanst bilansu han­
dlowego objęły nie tylko przywóz Z Nien lec t i e  i *  
innych krajów, powodując temaaznem zatarci dy­
plom ityczne z tętni państwami, z którymi na krótki 
czas przedtem zawarto konwencje btrid^Owt.

Dotyczyło to w  pierwszym rzędzie CZeCłi, * któ­
rymi dotychczas w e ukończono rokowań, a zatarg

wa nad spełnieniem każdego kaprysu ukocłtfM 
nej; zmyśla kłamstwo o miłości do cyrkówki} 
łamie honor, który dłań więcej znaczy, nj± żjj ' 
cie: przyrzekł łn obłnie zerwać z ową wolty* 
żerkę, a umyślnie się z  nią pokazuje przed o-. 
czy ma ukochanej na jakiejś maskaradzie kar­
nawałowej; zmuszony towarzyszyć hr. ł Ogiń­
skiej do teatru udaje znudzonego ł ucieka 
przed końcem przedstawienia...

„Niema nic podobniej szego do miłości ha­
skiej, niż miłość bez nadziei", powiada Balzak, 
Tę jednostronną miłość Pac pielęgnuje w  so­
bie; wydziera ze swej duszy wszelką nadzieję 
odwzajemnionej miłości pięknej damy. Zape­
wne tkwi pewna iuzkosz W s tfiadomtm. cier­
pieniu; w heroizmie woli; w * okonaniu siebie 
samego; w ciągłej walce ze samym sobą, by 
odeprzeć największą pokusę, odrzucić najwyt 
szy dar niebios: miłość.

Pac w końcu jednak ulżył sobie. Uciekł na 
Kaukaz i w liście zwierzył się z swej mfljścS 
„na wieczność". Wyjechał i wrócił i potajem 
nie opiekował się panią swego serca. Gdy] 
lew salonów paryskich chciał ją zuhrać jegó 
przyjacielowi, on Pac, niespodzianie siłnetnf 
ramieniem zaniósł hrabinę do jej wLumego pal 
wozu. Zjawił się i znikł, jak niewidzialny; 
duch.

Jest coś wzruszającego w tej przyjacielsldfej 
ofiarności. Literatura często każe poświęcić sie
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Ćdtey z JN e racaroi trwa w  <tetezym oią-gu i toozą się 
tpertral*. tacje o  zawarcie prowizorycznego ulkuadu, 
ptZyCeem jednt k wielką przeszkodę dianowi nowa 
polska taryfa toino.

W  sprawie tej reglamentacji przywozu chciałbym 
Łauważyć, że jakkolwiek ograniczenie imipartu było 
hondoCZn.., w interesie zrównoważenia tak uj-eiiume-go 
■bilansu handlowego, to jedlnak nie dia sdę ortu na 
dłuższą metę utrzymać, jeśli nie mia być wstrzy­
many zupełnie eksjgcrt na zasadzie prawa retorsji 
got>jK>darczej, a również muszę zaznaczyć, że regle- 
meatacja następowała często mech aniicznie, zwra- 
Cała sic -przeciw przywoziGai -artykułów, kio-maoznych! 
A a  Otrzymania krajowej produkcji a w kraju n£e- 
Wyrahtuanych i me uwzigl dlniała momentom. linanso 
■„■■rych, w odniesieniu dio towarów, przed, zakazem 
SmpoEtu zamówiony A  i  dawno przez; cbyw-ateli pol- 
abich zapłaconych.

Ob. ó, pieińędizy z -ffr-jŁ«cą poddano .ówniież re- 1  

gWiw-nt uaji Prawa ministra skarbu o  regulowania. 
łej dlZiedziny osław ustawą sejmową z 91 marca 
'S325 praoJlur me do końca marca 1926.

tkotfoki dna razy z ł* A  skorzystał W maju 
IPełeSniu, a rząd Hotwy w gpudnłu u r. 
f iZasadnłcao m_ ymmaa została w tych rozporzą- - 
dzadach dewizowych możność obr-otu 9, jwnętcz-
n ą ji efektywną oŁksj walut „ a wypłaty zagraniczne - 
ltV^koctane być mogą jedynie za pośrednictwem' Ban- ; 
Hu Pbłstkiego łub banków dewiżoWych i "basta Łunę 
Wstały wymogi, gdyż wykaszać uależy nie tylko 
■kcgij: boleiy Celnej i  faktor zaciągnięcie zabawią . 
tofnfa zagrani sznegr g NspodHaczo uzasadnionego, a- 
łe .poooóto udowodnić iSę iauji, ile me na^LąjjiŁa za-

!. To ostatnie zwHSsjdaenSe- powoduje znaczne i me- 
fjcn cAuwdi; tnktaońai, guy ż ctzęsŁo dlowód na nega- 
Jywną oŁ: oznoćć nSezapiaty będzie bardzo trndin/ 
u ooebL 'będzie dkwPJUąj.
I Ik u  uca" ftE ęyi iO»  ze sobą nadzwyczajne trtru- 
łfcdtsia w r iidtui osobowym za granicę. Na zasadzie 
lujjggWlażiniteoia. .ustawodawczego uzyskanego ustawą 
«. 17 lipca T s f  1 na dnia 30 marca 1925 Grabski ozna- 
IBzył oeirę paszpjirtóiw Da 50 zi i  prowadził szereg 
■tę aa u przy uzyskaniu paSBportów ulgowych'. Dnia 
9838 1925 wyszło dnogffe rozporządzenie Ministra 
■karbu, które ueoę paszportu oznaczyło na 500 zł., 
yybgiędnie o t  L500 rł, a z-aostrzow drogą poufnych 
M cóM lów  « aranU uzyskania paszportów uJgo- 
wycb, Tiprowtadzuiio cwłj atemł»Ł. Władz i Organów. 
M c. i i  JtaueHr 'się o  paMrttrt ulgowy stało się istną 
inęDzurn, ą.
i i. ,,uwy o hSldtuch skarbowych i bilonie, powię­
kszyły znacrnde obieg pieniądza zdawkowego i przez 
juprowadzen&e faktyczne dmgiej waluty, drogą nie- 
■ządrych t, crzadiz ń  Banku Polskiego przyczj tuły 

do podkopania zsotzgow
'Z b wuStyj tpjojalnjj A  wymienić należy ustawy 

'Względnie rozporządzenia w s|prawie wstrzymania 
■ukom wywozu ropy zagranicę na czas do końca' 
m a t  1926 (razip. tte*. Hz. z 10/11 1925) a to ce­
lem  podw'Z>mania ciężko walczącego o byt przemy- 
fehj naftowego, w  spr iwie rozłożę.^a na raty pobo- 
Hu tuniny lasowej w gotówce na ozais do 1 maja 
TB20, ustawę, regulującą obrót cukrem wewnątrz

W  na rzecz ojczyzny, ale rzadko dochodzi 
przyjaźń do tasiej wyżyny, by jednostka po­
święcała się za jednostkę. Oczywiście, że w  ta 
kich warunkach musiał Balzak Paca przeide- 
aliaować, przeanielić, zrdbić z niego apostoła 
szlachetności, Żadnej w nim niema skazy.

Czy naprawdę tacy ludze chodzą po ziemi?
A  jednak czyta się tę nowelę jednym tchem, 

S nerwowem napięciem.
Typowo balz° kowska jest „Podwójna rodzi 

K l“, pisana z taką ekspresją, że niewielkich 
trzebaby zmian, by ją na scenę wprowadzić.

Balżak daje ponury obrazek spustoszenia, 
jakie w małżeństwie sprowadzić musi brak 
patrmoiiji.

Mamy tedy jedną z wielu balzako^ skich pa 
•len z prowincji na tle życia paryskiego.

Ta prowincjonałka staje się dla Balzaka po 
ekskiem, zapomocą którego wali w świat de­
wocji.
1 Równie obmierzle są bowiem dla niego 
,-Bwiętoszki“ , jak i bigoci z przekonania.
] Podie waż Balzak jest głównie psycholo- 
flem  — i to przepastnie głębokim — miłości 
tj pożycia małżeńskiego, zajmuje się kwestją, 
|ak wygląda małżeństwo, gdy mąż spragnio- 
jty  jest uciech yielkiego świata, a żona jest po 
^oinisią. -
i Tego męża oburza i jej niepoddawame się 
paragrafom mody i urządzenie domu bez

kraju w cełu [kJrt”yCia -kansinbOjn krajowej.
Kofl'e»- coku ipii-zyniósł ustawę o  zapewnieniu po­

daży artykułów codziennego użytku tj. pojpulurnie 
unówiąc ustawę. pr«saLw. cirażyźrkie i  ,iArtóe towa­
rowej.

A le jak iłifcsuM byłaby ta-k> uslawa, r ie  jest nią 
uchwaloną ustawa, bo nie mieś* i oma iadinj Ch m-ałe- 
rjalnych wkkazaó, a tytko daje Organom, które zło­
żyły dotychczas jak najgorszy egzamin ze swej dizia- 
3 iłrfcuś* , obosieczną broń szykan i  rapresyj

Droga fałszj wa nie doęyrowadei do celu, lecz do 
pognębienia prodiukcji i  o-brotu i  do r oz wielmożnie - 
nia sdę łapownictwa.

Tylko kooperacja organów państwowych z  orga­
nizacjami gospodarczymi przy ustabilizowanej wa­
lucie może w  tej dziedzinie wpi owiadzić ład i fOraą- 
dek i  dać realne rezultaty w inittsrfeoie ogó,łu.

Taki byłby rzut oka na ustawodawczą dlziałal- 
nioać w  dziedzinie goap- darczej w ciągu roku mi 
niotiego.

Trudno mówić o systemie, o wytycznych polityki 
gospodarczej, któreby się były zazuadzyiy w usta­
wach Czy r zponądizs*] ach.

Bo też ude było jedm jlitegu pirogi utuu w C a ło ­

kształcie zamierzeń gospodarczycłi iządu Grabskie­
go, który Widząc jak się gmach przezeń stworzony 
załamuje, myślał tjdko nad tem, jakby odwlec osta­
teczną katastrofę.

A  że Szedł zawsze po linji najmniejszego oporu, 
jego ustawy i rozporządzenia padły całym obu­
chem na l-udoość żydowską.

FoSel Dr. Emil SomerStein.

smaku i brak ustępliwości wobec jego skłon­
ności.

Powstaje obojętność, chłód, zaniedbanie żo
°y-

Z przenikliwością mędrca powiada Balzak: 
„1 rzeba umieć wybrać mięuzy nęzem a kla­
sztorem". — -

Ona wybrała życia pobożne, klasztorne, on 
założy] di ugą rodzinę i w  niej się wyżywa.

Zaobserwował w  swych samotnych prze­
chadzkach przez OKienko odległej uliczki, że 
jakaś robotnica dniami i nocami pracuje; raz 
rzucił sakiewkę przez rozbitą szybę i umknął.

Zdarzyło się, że ten obcy pan nawiązał z o- 
wą robotnicą rozmowę „równie ulotną, jak ko 
łysanie się drzew na wietrze, równie kapry­
śną, jak lot motyla w błękiinem powietrzu, ró 
wnie mało treściwą, jak słodki melodyjny 
głos pól. ale nasyconą, jak cała natura tajeni 
nicą miłości".

Urządzał jej mieszkanko, kochali się gorąco, 
mieli dzieci.

Najbardziej dramatycznym efektem opowia­
dania, rojącego się od dialogów, pełnych sub 
telnej finezji, jest wdarcie się żony de Gran- 
vllle‘a do tego gniazda szczęścia, któie zbu 
rzyła. '

De Granville stracił kochającą kobietę, a od 
zyska! kobietę niekochany.

Dlaczego tę robotnicę opuścił ł  nigdy do 
niej' nie wrócił?

r z e c z y  c ie k a w e .

Ameryka obniia podatki.
Obywatele Stanów Zjednoczonych otrzyma* 

li. od swego rząuu miły prezent noworoczny] 
obniżenie podatków. Wobec pizewyżki docho­
dów państwowych nad wydatkami rząd uwa­
żał ra możliwe zmniejszyć podatek dochodowy.

Kawalerowie będą płacić podatek dochodcM 
wy dopiero od sumy 1500 doi. zamiast od fOCO 
doi. jak dotychczas. Żonatym liczony będziel 
podatek dopiero od sumy 3,500 dok dochodu) 
rocznego zamiast od 2.500 dok, jak dotąd. Od 
dochodu 3,500—5000 doi. obniża się stopę pu«. 
datkową z 2 procent na 1 i pół procent; od 
5000—80“ J — 3 procent zamiast 4 procent; ocj 
12,000 doi. — 5 procent zamiast 6 procent. —1 
Ogółem 13,000,000 pudatników skorzysta *  in­
dukcji podatkowej.

Kancelarje adwokackie w Paryża
Na domu przy ulicy Monge, po prawej stro­

nie od wejścia, znajduje się tabliczka mosięż­
na z napisem:

„Konsjerz — adwokat, prowadzi spraWy cyj 
wilne w sądzie okręgowym i apelacyjnym"!

Godząc się na funkcje konsjerza (paryski 
dozorca domowy) uzyskał adwokat bezolatnie 
locum na kancelarję oraz powiększył swoje 
honorarja pensją stałą, otrzymywaną od wła­
ściciela domu. We dnie zatem przyjmuje 
adwokat klientów, w nocy — otwiera bramę 
zapóźnionym lokalna oim. Zawody wyzwolone 
(z przesądów) obfitują dziś w paradoksy.

Na de Granvilłe u mści się błąd W5 boru malj 
żonki. ~

Balzak Wyprzedził w poruszaniu niedobory 
małżeńskiego Ibsenów, Hauptmantówj Sfrind- 
bergów i wszystkich naturalistów.

Bardziej mści się na de Granville‘u jego po 
łowiczność. Porzucił towarzyszkę najimsisiziych 
dni. Słusznie mówi Wilde: „Połowicznpść jest 
największym występkiem".

Balzak zna kruchość i  chwiejność naturj) 
ludzkiej i niechęć do walki z rodziną.

W  każdym razie nie wyjaknił dlaczego dń 
G'anville, Prezydent Najwyższego Tlrybunahf 
nie dbał o swe dzieci, które z Lucbanką mjai 
i tok je zaniedn ił, że syn stał się złodziejem, 
Dlaczego z taką nienawiścią o niej mówi? 
Czyżby go może ona porzuciła?

To są pewne niedori jgnięcia 1 Mnpozycyjńe< 
U Balzaka niema niewytłumaczalnych hild 
w opow iadaniaeh, ale przy jego nifcsłyehanej 
płoduoód brakło mu nieraz czasu na ostatecz 
ne wycyzelowanie utworów.

Te drobne skazy narracyjne wynagradza 
Balzak rzeźbionemi z fid jaszową płastyka po 
staciami de CranviUfe‘a i Karoliny.

A  nade wszystko słowo o przekładzie.
Nieporównany mi strz języki polskiego Boy; 

zachował wszystkie przecud ne w alory swego 
stylu £ w ostatnim przekładzie Balzaka.
,  ’ Dc, m  FtfWź. -
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Ziemia.
i
jbiAH W SOKOŁÓW.

Tli szczycie Karmelu, w pięknym gimachu, 
gKusiawionym w młodym ogrodzie, utworzył 
mu»da.tarjusz swój „departament agrykullu- 
ly ‘ zasobny we flance, kolekcje, próbki; ma 
•zyny, narzędzia, z bogatą bibljoteką, z cliemi 
szu cm laboiatorjum I oto w tern właśnie labo 
jfctorjum siedzi pewien młodzieniec, agronom- 
d  emik i waży i mierzy i przesiewa różne ga 
tunki ziemi, kamieni piaszczystych, ziarni­
stych. zakurzonych. Jak w aptece stoi tu moc 
jbutefek, słoików^ rurek, beczułek, miseczek, 
.kulonów z różnemi cieczami; gazami; termome 
lirami, z dużemi i małemi maszynkami do pa 
lenia. Analizuje ziemię, aby ustalić, który ga 
Ł-inek jest zdatny dla tej lub innej rośliny, 
Sortuje i klasyfikuje i sporządza ,katalog 
demi: układa do woreczków ziemię, którą już i 
ebadał, nadaje każdemu numer i nazwę. Nie­
zbadana ziemia jest jeszcze mięszaniną, nic 
tue wartą masą, lecz jak tylko wziął garść tej 
ziemi, staje się już dostępną i zdatną dla 
Ctrszystkich.

Zwykle z ciekawością, z zainteresowaniem, 
# nawet z uczuciem przyglądałem się tej pra­
cy. Jego, chemika, interesował skład, chemicz­
ny gatunków ziemi; mnie zaś interesował ele­
ment, którego chemja nie może odnaleść za po 
mocą narzędzi i eksperymentów; żaden mikro 
•kop nie może tego ujrzeć, żadna wysoka tem 
j^eratura go nie wydobędzie: dusze tej właśnie 
<riemi, gleba palestyńska!

I widziałem, że óiw młodzieniec wsypywał 
garstki ziemi palestyńskiej do torebek, pieczę­
tował je, rejestrował i wTysyłał do Londynu na 
(wystawę w Wembley. Tam na szerokich pla­
cach, obok pawilonu palestyńskiego, wisiały 
|e woreczki a „english people", setki tysięcy 
zwiedzających Wembley z fajeczkami w u- 
tttach, znużeni „Cejlonem" i „Indjami" prze­
chodzili i szklanemi oczyma spoglądali na te 
iworeczkń Jakaś „Palestine", jakaś „begs" — 
kogo to wzrusza? Może jakiegoś specjalistę 
jhemika-agronoma, jakiegoś botanika- Takie 
{woreczki ziemi palestyńskiej, niezbadanej, nie 
numerowanej, ale strzeżonej niby źrenica oka, 
ukrywanej, niby cudowne amulety, przybywa 
ty zazwyczaj za pośrednictwem pewnych wy­
słańców Żydów jerozolimskich — do naszych 
jDjców, by im położyć pod głowę, gdy odejdą 
z tego świata na wieczny spoczynek. Ojcowie 
chcieli być pochowani nie tylko w „grobie ży 
^owskim", lecz chcieli dostąpić szczęścia być

pochowanym w „grobie z ziemi żydowskiej".
Niekiedy chce mi się śmiać, gdy myślę o 

tym palrjotyźmie zmarłych, z tego eksportu 
ziemi palestyńskiej. Niekiedy chce się powie­
dzieć: oni chcieli umrzeć, my zaś chcemy żyć 
na ziemi żydowskiej. Ale ja wam powiadam: 
gdyby oni w ciągu lat 2.000 nie chcieli przy­
najmniej umrzeć na ziemi żydowskiej, myby- 
śmy dziś nie doszli do tego, by chcieć żyć na 
ziemi żydowskiej. Jestem przekonany: owe gar 
stki ziemi pod głowami naszych ojców i dzia 
dów zamieniły się w to wzniesienie, na któ- 
rem dziś stoimy i tworzymy żywą, kwitnącą 
Ziemię Żydowską..

Chemja jest niewątpliwie alfą i omegą 
wszelkiej pracy związanej z pierwiastkiem na 
tury. Tak jest nauka agronomji niezbędną 
przy nowoczesnej uprawie roli. Tak ekonomja 
jest przedmiotem wagi pierwszorzędnej w ad­
ministracji. Lecz przynależność do kraju lub 
narodu, istota ludzkiego honoru, ukrytych dą 
żeń, bohaterstwo ofiary, iskra wierności i po­
święcenia' mieści się w duszy pokoleń, w ja­
źni ludzkości i w jej naturalnych odłamach: 
narodach.

Dusza naszego narodu jest związana i ze­
spolona z duszą Ziemi Żydowskiej. Tak, jak 
ziemia palestyńska jest przesiąknięta żydow­
skim potem i żydowską krwią od wieków, od 
setek pokoleń — najlepszych, najbardziej ideał 
nych pokoleń — tak dusza żydowska jest

Onegdaj ukazał się w „N. Dzienniku" wSpó] 
ny komuńikat, tzw. Ogólnej organizacji sjoń- 
skiej i S. P. P., Hhachdut naszego okręgu w 
sprawie wzajemnego ich stosunku — komuni 
kat, mający ua celu, w związku z nowemi 
formami kooperacji Hitachdulu z Organizacją 
sjońską w zach. Małopolsce i Śląsku, jakoteż 
z innemi federacjami sjońskiemi, wyjaśnić o- 
statnie uchwały egzekutyw obu por tyj.

Gdy w innych krajach ruchu hitaehdutowe

pełna soików żywotnych Ziemi żydowskiej. 
Przyciągają się nawzajem nieświadomie z po 
tężną silą magnetyczną. A spróbuj zniweczyć 
magnetyzm ziemi, lub prawo grawitacji!

Opowiadają, że Sąd Najwyższy na niebie p« 
wnego razu uprzedzał heretyka, że srodze go 
ukarze. Pokazali mu „Szofar" i zapytałit 
„Czy wiesz, co to jest?“, a na to odrzekł ÓW 
wielki heretyk: ,Wiem, to róg bydlęcia". — Tj| 
ostra, cyniczna odpowiedź, zdawałoby się* 
wielki dowcip, a w istocie głupi dowcip, pusty 
kalambur, boć „szofar" rzeczywiście jest ro­
giem bydlęcia ale jest więcej, aniżeli tylko r# 
giem bydlęcia, Materjalizacja, to gruba glupa 
ta, inteligenckie nieuctwo, gruby sarkazn\ 
pól prawda, pół kłamstwo. Prawdą jept, to 
ziemia palestyńska jest praźródłem, wiecznie 
miodem, naszego życia narodowego.

Nasz „departament agrykultury", nasze In- 
boratorjum to Keien Kajemeth. Jego stosunek 
do ziemi żydowskiej nie jest li-łylko chemia 
czny, lub gospodarczy. Jego stosunek to: rodzi 
na, naród, przeszłość, przyszłość. To jest wie­
ści wa prawda,

*  *  *

Życzę powodzenia „departamentowi agry­
kultury" na szczycie góry Karmel. Oby przsa 
prowadzał najlepsze analizy. Ale mnie moją 
serce unosi stamtąd na jedną uliczkę w  Jerozo 
limie. Tam siedzi żyd — nSe chemik — i rofc-i 
myślą o wykupieniu ziemi palestyńskiej. Tm  
dzi się, zbiera i wykupuje ją dla naszego na­
rodu za pomocą Keren Kajemeth. Nazywa się 
reb Mendel Usyszkin. Temu Żydowi, myślę Ke 
ren Kajemeth Leisrael, życzę jeszcze więcej po 
myślnośei...

go, a nawet w innych dzielnicach Polski ro­
zejście się obu Organizacyj nastąpiło już znad 
nie wcześniej, ba nawet nierzadko przedwcze­
śnie, szedł u nas rozwój i ustosunkowanie się 
obu Organizacyj normalnie i przechodził W 
ciągu ośmioletniego istnienia HStecbdufcof 
(względnie Ceire Sjonu — Hapoeł HacairuJ 
fazy inkorporacji, kooperacji w formie dotyefi 
czasowej i kooperacji, która teraz się poczyna. 
Normalny proces poprzedził powolne prZfeabra 
żenie się form współpracy; dyferencjacja poglą 
dów społecznych i politycznych na aktualne 
zagadnienia żydoslwa, w związku z powol- 
nem, lecz 'trwałem obejmowaniem przez ruch

I dziedzin! pnMiów i i i  mtiimw
Stosunek Hitachdutu do ogólnej organizacji słońskiej.

W  dalszym ciągu dyskusji na lesmat aktual­
nych problemów sjonó stycznych, ogłaszamy po­
niżej enuncjację przedstawiciela org. Hitaćhdut. 
p. Dra Menaschego. — Red.

RACHEL FEIGENBERG.

(tasfdzi z Weoiir oa ziemi 2mlovsitiej
Prości, nabożni wiejscy Żydzi, którzy przy­

wędrowawszy z Transylwanji osiedlili się w 
Emek Jesreel na ziemi Narodu żyd. stoją twar 
ido przy nakazach wiary, jak zeloci z dawnych 
jtełnych nabożności czasów, chociaż zewnętrz 
bie przystosowali się do swego chłopskiego o- 
toczenia, z  którem zżyli się w ciągu wieków.

Mówią między sobą po węgiersku, z obcymi 
porozumiewają się po żydowsku, które brzmi 
ń nich mocno z niemiecka. Mężczyźni umieją 

modlić, nie rozumieją jednak prawie słów 
JJ*ódlitwy; kobiety zupełnie liter nie znają, 

szkolne paplają już po hebrajsku, a do 
tająca młodzież uczęszcza chętnie na wie- 

orn® kursy tego języka. Hebrajskie jest śród 
5*5®0 "'tejskiego proletarjatu symbolem rozwo- 
J13 iuPłSrstowego i oznaką inteligencji, a chłopcy 
* dzwwnzęta 2 tego żydowsko-transylwańskie- 
go chłop«tWa nje chcą za nikim pozostawać 
Wt tyle. Na naukę hebrajskiego poświęca się 
■e* dużo czasu, jest to ponadto język miłości i 
limu. Z pieśni chaluca płynie im serdeczne sło 
Wo pociechy i zachęty, promień żywej wiary 
M' przyszłość żydowskiego kraju, a młodzież 
wiejska z dalekiej Transylwanji wchłania 
w tU b ie  treść ideową nowego świata. Więc i 
k od tego prostaczego nabożnego chłopstwa o­

bok góry Tabor rozbrzmiewają już hebraj­
skie pieśni chalucowre, a Synowie i córki, któ­
rzy z rodzicami mówią po węgiersku, przecha­
dzają się w noce księżycowe obok bliskiej sta 
cji kolei w Afuleh, gdzie nowe powstaje mia­
sto i kokietują tymi kilkoma słowami hebraj 
slciemi, które już stały się ich posiadaniem. 
Tam w Afuleh tworzy się teraz centrum całe­
go Emek, tam bije już puls przyszłego mia­
sta.

Prostacza młodzież z pobożnej Transylwanji 
pracuje tam na stacji przy wozach i koniach 
j przywozi co wieczór ku radości swych ro­
dzin gotówkę zarobioną przy pracy. Tam spo 
tyka się też młodzież chalucową, tę, która cuda 
stwarza w najbardziej zapadłych kątach kra 
ju i jest chlubą i dumą Erec. Tam zjawia się 
też i chaluca, pociecha każdego wiejskiego do 
mu. Młody wiejski Jiszuw woła o dzielne w 
pracy ręce kobiece, bo gdzie dobra gospodyni, 
tam też błogosławieństwo Boże, a chaluca to 
aniof opiekuńczy domu wiejskiego w Emek.

Jest ona też marzeniem wiejskiego chłopca 
z grupy transylwańskiej. Sni o niej jednak 
nie tylko ten bogobojny młodzieniec z karpa 
ckich gór, ale także i kawaler miejski, wy­
chowanek dużych miast na Węgrzech, który 
ukończył już tam szkoły średnie i przyszedł 
tu, aby jako sjonista pełen zapału osiąść na 
ziemi żydowskiej, ożywić ją i obudzić z jej 
martwego snu.

Tacy to wyrzekli się w domu bogatych ożen 
ków i pięknych uczonych panien, bo panna 
z mieszczańskich bogatych domów żydow­
skich na Węgrzech, to tylko lalka salonowa, 
oddana ideom asymilacji.

Ale nie wiele szczęścia do chalucy mają cl 
Węgrzy. Dla pojęć ich o kobiecie jest ona za 
nadto swobodna w swych zasadach, a także 
zbyt indywidualna, — a poza tem nie śpieszy; 
się jej zostać panią na własnem gospodarstwie,

Starsza generacja stoi ściśle na straży trądy, 
cyjnego żydoslwa.

Jiszuw transylwański u stóp góry Tabor 
jest wzorem nabożności i przestrzegania rytu­
ału w calem Emek.

Świtem, zanim wyruszają do pracy, ukoń­
czył już pierwszy minjan modlitwy poranne 
w małej bóżniczce i każdy z gospodarzy od­
mówił już sw ó j ustęp z „Thilim". Jest to 
wczesna modlitwa wieśniaków, którzy nie ma 
ją wiele czasu na ceremonje.

Staruszkowie, którzy tylko koło domu pra­
cują, modlą się po wschodzie słońca, a najdhl 
żej przechadza się w talesie i tefilin ich szo- 
chel (rzezak), którego sobie Żydzi transylwań 
scy aż z Klausenburga przywieźli. Pewien ba 
gacz klausenburski przywiózł im także w  po 
darunku Torę, gdy bawił pierwszy raż w  Rosz 
Haszanah w gościnie pod górą Tabor. Drugą 
Torę, którą sami ze sobą zabrali, pisano także 
tam, w Klausenburgu, O mieście tem
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fjoński, coraz szerszych mas żydowskich mu 
siała doprowadzić do pewnej swobody ru­
chów. Stało się to potrzebą obu stron. Nie zaw 
mce, co prawda, obie strony muszą dać temu 
flvyraz, ale zasada jest stwierdzoną.

Co innego natomiast w' sprawach odbudo­
wy Ereic. W  płacy tej zeszli się na podstawie 
uchwał kongresowych przy jednym stole, 
przedstawiciele wszystkich sjońskich federa- 
cyj, biorących udział w światowym kongresie, 
na którym zastrzeżono im niemożność majory 
zacji w sprawach mogących u nas, w gplusie, 
mieć znaczenie donioślejsze zasadnicze: w spra 
wach emigracji do Erec i z nią w bezpośred­
niej styczności zostających. Nie może załatwić 
prawica, na co się nie zgodzi lewica! Mojóryza 
cja będzie jednak możliwa w zarządach central 
nydi funduszów palestyńskich, która dotąd 
rzadko była stosowaną, a pozatem stoi zaw­
sze otworem dalszy tok instancyj, jeśli zajdzie 
potrzeba- Na tych polach, w pracy nad hebra 
izacją życia żydowskiego i gdzieindziej odby­
wać się będzie dalsza współpraca wszystkich 
sjonistów, w te dziedziny zostanie obecnie 
przeniesiony punkt ciężkości. Wraz z rozbi­
ciem na federację sjońskie cały ruch sjoński 
skupił się w  pracy nad odbudową Palestyny, 
tak, że niedaleką jest chwila, gdy odbywać się 
będą wspólne Zjazdy krajowe dla załatwiania 
spraw palestyńskich- O takim Sejmie sjoń- 
skim dla spraw pozostających w związku ;• 
odbudową Erec, mówiliśmy już przed półtora 
■laty („N . Dziennik, nr. 179 ex 1924), obecnie 
zaś po uchwałach XIV, Kongresu nabierają te 
tezy specjalnej wagi. Inicjatywę podejmiemy 
na nowo.

Może prawdziwa unifikacja ruchu sjońskie 
go w Polsce poprzez byłe dzielnice pójdzie 
drogą pracy nad odbudową Erec, skoro tzw. 
polityka golusowa stanowiła dotąd przeszko­
dę nie do przebycia, gdy ostatnio zanadto wy 
sunęła się na przedni plan pracy!

Dr, 0. Menasche.

„WYSOWA"
voda lecznicza pierwszorzędnej jakości 
przeciw katarowi dróg oddechowych, 
chorobom przewodu moczowego i t. d.
według orzeczenia lekarzy tej samej jakości 

. co selterska, emska, szczawnicka.
D o nabycia we wszystkich aptekach i drogerj.

Wszyscy z wielkim respektem, cała ich w ie- 
idza stamtąd pochodzi, a szocheta klausenbur- 
tkiego strzegą, jak oka w głowie, 
j I on chciałby pracować na ziemi, jak cała 
jego pobożna gmina, na ziemi wyzwolonej z 
rąk obcych. Keren Kajemet przydzielił mu 
Wprawdzie na prośbę jego 50 dunamów zie­
mi, ale zdaniem gminy nie może on pracować 
na roli, gdyż z pracy tej ręce grubieją, a szo- 
ehet musi mieć lekką rękę. Pozatem sądzi 
gmina, że szochet powinien siedzieć nad książ 
kami, bo „Szchita" to bardzo delikatna spra­
wa. Szochet, który nie pogłębia swej wiedzy, 
może łatwo zaniedbać przepisów. Dlatego zmu 
fili go, żeby sprowadził dwóch swych doro- 
fłych synów z Węgier, niech ci harują w o- 
grodzie i w polu, aby tylko ręka, co dzierży 
,*,chalef“ , pozostała lekką i aby nie zbrakło szo 
ehetowi czasu codziennie ustęp jakiś przeczy- 
.lać. * -

I szochet poddał się żądaniom gminy ży­
dowskich pobożnych chłopów, sprowadził 
awych synów, aby uprawiali jego działkę, a 
*am ślęczy dniami całymi nad książkami. 
Czeka tylko na czwartek — może Bóg ześle je 
go gminie jakąś kurkę, którąby trzeba zarżnąć 
na sobotę .

ji A gdy mu się bardzo już przykrzy, zakłada 
na plecy swe „lekkie" ręce i przechadza się po 
polach swej gminy. Tak chodzi sobie tam i z 
powrotem w noce księżyeowe w miejscu, gdzie 
widać nową szosę w Afuleh i górę Tabor, o- 
błaną jasnem, srebrzystem światłem.

.Wśród drogi zjawiają się młode, rozhawio-
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tfiteli M  jraii i
Jak ju ż donosiliśm y, zrezygnow ał rabin  dr. 

Stephen W ise. ze stanowiska p rzew odn icząc^  
go  5 -m iljon ow ej kam pan ji w  Am eryce ,na  
rzecz odbudow y Palestyny. W  liście do  Egze­
ku tyw y  sjon istycznej pisze, iż  na skutek agii 
tacji, sk ierowanej p rzeciw ko jego  osobie, musi 
zrezygnow ać ze swego stanowiska, pon iew aż 
fak t dalszego k ierow an ia  akcją  m ógłby spo­
w odow ać szkody dla kam pan ji palestyńskiej. 
W  da lszym  ciągu pisze dr. W ise : „N ie  chciał 
bym , aby rezygnacja  m o ja  zrozum iana była, 
jakobym  się zląk ł vo lu m  nieufności, w y ra żo ­
nego m i przez zw iązek  rab inów  ortodoksy j­
nych- Ża łu ję  n iezm iernie, że rab in i s ięgają w  
w alce swej po środki n iegodne Żyda i bez w y  
słuchania m nie, lub św iadków  w ia rygodn ych  
w yd a ją  na m nie w yrok  potępienia na zasadzie 
pogłosek i  dom n iem ań .'

Wierzyłem, że' 30-letnia moja działalność pa 
sterska uchroni mnie od niesumiennych napa 
ści, jakie ukazały się przeciwko mnie w niektó 
rych gazetach. Aczkolwiek żywię głębokie 
przekonanie, iż znaczna większość społeczeń­
stwa żydowskiego w Ameryce podziela moje 
zdanie i nie wątpi w moją wierność religji ży 
dowskiej i sjonizmowi, nie mogę zezwolić, a- 
by sprawa sjonistyczna w czemkolwiek ueicr 
piała z powodu mojej osoby. Zgłaszam przeto 
swoją dymisję, chociaż w dalszym ciągu siu

Ziaiaienna odpowiedź Loiis Mersliallg
Organ „HStnóhdutu" w Ameryce „Farn Folk" zwró 

c:ił się. niedawno do znanego przywódcy żydostwa 
a mery kańskiego Louas Marshalla z listem, w  któ­
rym przedstawiła stanowisko ,;H'itachdtutU“ wobec 
kwestji , Jewiish Agoncy". Pismo zapytuje, Czy pra­
wdziwe są pogłoski, że przyrzeczenie udziału Louis 
Marshalla w Jewisll Agency było tylko gestem? 
Cży prawdą jest, że projekt kolonizacji krymskiej 
wysunięto w tym Celu, by odwrócić uwagę mas ży­
dowskich od Palestyny ? Czy jest możliwem, by usi­
łowania piroł. Weiariiana w  kierunku stworzenia 
jednolitego frontu dła Palestyny były daremne?

Redakcja „Fam  Folk" prosiła Louis Marshalla 
o danie odpowiedzi, któraby usunęła wszelkie wąt­
pliwości w tej sprawie.

Na list ten odpowiedzią! L o u is  Marshall następu­
jąco: Wszystko, Co mugę wam odpowiedzieć na 
wasz list, zawiera się w tern, że powtórzę trzy razy 
na trzy ipytania kategoryczne: n i e !  Z poważaniem 
Louis Marshall.

ne parki, a śmiech ich odbija się echem W  dal, 
w głąb Emek. Nasz poważny szochet cofa 
się na boczne ścieżki między pola, jak ciem­
ny samotny cień w swej długiej, tradycyjnej 
odzieży, obraz pełnego godności szocheta z 
Klausenburga. Czasem staje długo w miej­
scu, opierając na lasce swe delikatne, białe rę 
ce i patrzy na rozsiane po Emek światełka o- 
sad żydowskich. Potem znowu skrada się w 
ścieżki polne z tyłu za drewniane baraki osa­
dy, jakgdyby ukryć się chciał przed okiem 
ludzkiem.

Być może, że ta* chłopska jego nabożna gmi 
na żąda, aby siedział także nad książką w pó­
źną, cichą noc ‘księżycową tu, u stóp góry Ta­
bor. Ale spracowane chłopstwo narodowo-ży 
dowskiej ziemi śpi twardo oddawna w 
swych szerokich, drewnianych łóżkach, które 
przywieźli ze sobą ze rdzennie chłopskiej Ru- 
munji. Drewniane ich baraki zdobią jeszcze 
krasę chłopskie kilimy, a pobożne żydowskie 
wieśniaczki, które chętnie mówią językiem da 
wnej ojczyzny, wdziewają tutaj także ciemne 
gorsety i krótkie, fałdowane spódnice, a na 
szyję czerwone korale, jak chłopki z dalekich 
podkarpackich wiosek.

Nawet te psy rumuńskie, które przywieźli 
dla straży swych domów wabią się ćLawnemi 
nazwami dawnych pogrom czy ków w owym 
bandyckim kraju. A w dali — po calem Emek 
dźwięczą ich pieśni wołoskie pełne smętku i 
udręki, udręki obcego, uciśnionego ludu...
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tani Statani Ustni
żyć będę wiernie idei sjonistycznej, jazkot 
przy niej dotąd wiernie stał“ .

P . Louis Lipski, prezydent organizacji sjo­
nistycznej w Ameryce, oświadczył prasie iż. 
Egzekutywa sjonistyczna nie domagała się dyj 
misji dra Wise‘a. Dr. Wise, powiedział p. Lqi 
uis Lipski, jest jednym z najbardziej poważa 
nych rabinów w kraju, oraz dobrym sjoni* 
stą. Niema dlań rzeczy droższej, nad żydosłw*- 
i sjonizm. ■

Partja poalej-sjonistyczna domaga się, aże­
by organizacja sjonistyczna, która nie winna! 
mięszać się do spraw religijnych swych człc% 
ków, nie udzieliła swej zgody na dymisje dr, 
Wise‘a.

Sprawa dra Wise‘a wywołała wielkie zain­
teresowanie wśród społeczeństwa żydowskiej 
go.

SAMUEL UNTERMEYER PRZECIW 
— DYMISJI DR. WISE.

New Jork. (ŻAT) W  związku z rezygnacją
dr. Stephena Wise‘a ze stanowiska prezydenta 
kampanji palestyńskiej, przewodniczący Ke­
ren Hajessod w Ameryce p- Samuel Unter- 
meyer wystosował do niego pismo, w którer*. 
oświadcza, iż podejmie najdalej idące krokh 
celem niedopuszczenia do ustąpienia dr. W iv 
se‘a.

Chamberlain jedzie do Palestyny
Z Londynu donoszą: Sir Auston Chamberki 

in udaje się z Włoch do Palestyny, celem po 
informowania się o stanie odbudowy żydow­
skiej siedziby narodowej w Palestynie.

W  Palestynie czyni się wielkie przy gotowy 
nia z powodu przybycia Chamberlaina. Chanj, 
berlain przybywa w pierwszej połowie stycz-i 
nia do Jerozolimy. ------

Podrfiż B lilita U Stanów
Jerozolima. (ŻAT ) Niebawem udaje się do 

St. Zjednoczonych wielki poeta hebrajski 
Ghaim Nachman Bialik. Bialik weźmie udział 
cznny w kampanji mającej na celu uzyska-, 
nie 5 miljonów dolarów na rzecz instytucji 
palestyńslich, odbywającej się obecnie w Ac. 
merycer.

 o-o-------
WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

PROJEKT ZAŁOŻENIA WIELKIEJ LINJ! 
KOLEJOWEJ W  PALESTYNIE. Grupa kapi­
talistów prowadzi obecnie z rządem palestyń­
skim rokowania o urzeczywistnienie planu 
utworzenia linji kolejowej, łączącej Hajfę V 
Bagdad. O ile rokowania ukończone zostaną 
pomyślnym wynikiem,. powstanie nowej lu^ji 
kolejowej przyczyni się w wielkiej mierze do 
rozwoju handlu wewnątrz kraju oraz stworzy 
widoki pracy dla wielkich rzesz robotników 
żydowskich.

Rząd palestyński rozpoczął już prace nad 
wybudowaniem drogi pomiędzy Hajfą i Aką. 
Amerykańsko-żydowskie towarzystwo „Z«on 
Commenwealth“ dostarcza kamieni na wy bu. 
dowanie szosy.

SYNAGOGA ŻYDOWSKA W  PŁOMIFU 
NI ACH. W  żydowskiej dzielnicy w Jassach 
wybuchnął wielki pożar. Synagoga żydowska 
całkowicie spłonęła. Pomimo usilnej akcji ni 
tunkowej nic nie zdołano uratować. Straty do 
sięgają jednego miljona lei (5000 dolarów).

HENRY MORGENTAU. Jak już donosili 
śmy, przybył do Palestyny dr Henry Morgen- 
tau, b. ambasador SŁ Zjednoczonych w Tur­
cji i b. Wysoki Komisarz Ligi Narodów dl*- 
spraw pomocy uciekinierom greckim.

P. Henry Morgentau oświadczył, iż przybył 
do Palestyny celem zaznajomienia się z postę­
pami kraju od czasu jego ostatniego pobyh* 
w roku i9l4. P. Morgentau pragnie w szczeń 
gólności poznać i studjować działalność n®: 
wych żydowskich imigrantów z Polski i b*- 
nych krajów Europy,
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Z  k r a j u .
ijtZESZÓW, 30 grudnia (Kor. wł3.) (Samobójstw-o 

Karola ,Wolta. — Osobliwe ściąganie za-
ł^łych podatków).
Przed kilku tygodniami targnął siię na swe życie p 

patrol W o li (katoJAk), właściciel handlu towarów bła 
.łatnych. Strzały rewolwerowe jednak nie były cel- 
0e i po zaopatrzeniach lekarskich p. W o lf pozostał 
fety ŻyOiu. W  bieżącym tygodniu wyjechał on

z  żoną do Lwowa gdzie miał ponownie pod­
ołać się operacji celem wyjęcia kulłi rewolwerowej 
^w iące j w  czaszce. Wczoraj nadeszła do Rzeszowa 
#riadoon>ść o powtómem samobójstwie, lecz tym
Macm z rezultatem. Bezpośrednio po pierwszym ozy 
j ie  wdrożone pierwsze kroki sądowe celem zaję- 
&La towarów i okazało się, że stan bierny prZewyż- 
Aza stan czynny. W  początkach stycznia odbędzie 

Mię sprzedaż licytacyjna zajętych towarów. W ierzy­
cielami śp. W olfa są przeważnie kupcy Żydowscy 
W Rzeszowie, a między innymi również fabryka su­
kna w Rakszawie.

Dziś po raz pierwszy zdarzył się u nas osobliwy 
«ypadek ściągania podatków zaległych. Egzekuto­
rzy  podatkowi nie zważali na tłumaczenia się kup- 
ifiw i dokonali rewizji osobistej i kasowej u dwóch 
łfcynclawdkśch kupców. Znalezione kwoty Zabrano na 
Joczet zaległych podatków., Ra*L

W IE L IC Z K A . (Kor. wł.). Ruch narodowy.
Z nastaniem zimy ożywiła się praca kulturalna 

I  narodowa w noszom miasteczku. I  tak powstał niie- 
dawmu temu dizfięki inicjatywie p. W eisingera z  K ra ­
tkowa komikę* pomocy dla chaluoów „Ezra" który 
przystąpił dn energicznej pracy. Komisja Żyd. Fun­
duszu Naród, pracuje obecnie również energicznie, 
tlwłaszcza W dziedzinie puszek. Organizacja „Mizra- 
-ehi" weszła ostatnio na dro-gę pozytywnej współ­
pracy z itmetni Czynnikami sjonistycznemi w naszem 
AliaSłeCZku. Stowarzyszenie „Heatidf Przyszłość" 
f»ykaZu je również bardzo żywą dizdałalnOiść, Zwłasz­
cza  pu odbytem ostatnio walnem zgromadzeniu, na 
(którem Wybrano noWy wydział. W  skład wydziału 
W chodzą tp. Izak Kraus, preześf Marek Korn wice­
prezes, H. Lańdauówna. G. Willerówna H. S-pira, 
((sekretarz), W . Honig, H. Perlberger, H. Wedsshlum 
U N. Wilder. Nowy wydział zabrał się szczególnie 
J o  rozszerzenia istniejących kursów 'hebrajskich, 
fctóreby dały podstawę do założenia w najbliższej 
przyszłości szkoły hebrajskiej. W  zakresie Undwersy- 
,łetu ludowego czynione są przygotowania do reor­
ganizacji tej u nas popularnej instytucji, która w 
(jbiegłym roku pracowała bardzo wydajnie, 
i Tegoroczne uroczystości chanukowe rozpoczęła 
_Mdizrachd“ wieczorem muzykalno wokalnym, na 
który złożyły się śpiewy, deklamacje oraz przemó­
wienia p<p. Tillesa i dra Hiirschfelda. „Heatid" u- 
yządiził w drugą sobotę chanukową akudemję, która 
©od każdym względem znakomicie się udała Dosko 
,aałe i z wielkim aplauzem przyjęte przemówienia 
.Wygłosili prezes sto w. p. Kraus, prof. Szmulewicz 
ół Krokowa (w języku h-ebr.) oraz p. dr. Bulwa z 
Krakowa.

 ---------o-O-

rfB IÓ R K A  N A  K R A W A T K Ę  D LA  P. W ITOSA, 
.ujśprawa Chłopska", organ „Związku Chłopskiego", 
wozpisaja groszową zbiórkę na krawatkę dla pana 
W itosa jako noworoczny prezent od zdradzonych 
I  wykiwanych przez niego chłopów".

NOW E AGENCJE POCZTOWE, z  dnie n 1. sty- 
stenia 1926 r. uttlchamia się agencję pocztową Spo- 

pow. Żywiec W ojew. Kraków, oraz Jurgów 
powiat Nowy Targ Wojew. Kraków, 
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Imyczajne Walne Zgromadzenie
z porządkiem, dziennym:

Sprawozdani. W ytea łu . 2) Dysku,ja; 3) Wybory.

jJEalni** bfaku kompletu odbędzie się zwyczajne

łrzezortia i

A iU m iK l
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Tanie przez swą wydajność

Gorące dni w Łodzi.
Demonstracje bezrobotnych. _  Czy Łódź jest cierpliwą? — Dobra wola i nierealne plany 

p. Skrzyńskiego. — „Bagaż mniejszości' narodowych". — Nędza wśród żydów.
finansowa zagranicy, klórej Warunkiem zn ów  <4 
poważne redukcje naszego budżetu. Zdaje się, Że 
z tej okazji premjer Skrzyński po raz pierwszy skoO 
kretyzował nadzieje rządu. Są więc widoki na Ohty- 
nianie trzech pożyczek: jednej dla Banku P oJwkfaga, 
drygiej — amerykańskiej — pod zastaw monopolki 
tytoniowego, wreszcie trzeciej angielskiej. N*jbfcżecą 
urzeczywistnienia jest pierwsza, tamte dwie dudi.  
na siebie jeszcze długo Czekać!

Przedstawiciel rządu, który się naSłuCłśał od <Me- 
gacji robotników tylu skarg na obecne położenie, 
zaapelował do przemysłowców,., aby w uwzględniani* 
rozpaczliwego położenia mas rohotniCzyctl nie *o- 
mykaM fabryk ani liie ograniczali więcej od UoQ*k- 
czasowych dni pracy.

Sfery przemysłowe i  robotnicze LodaS, poMt 
stwierdzeni! eni dobrej woli u premjersr, nie 
żują zbyt wielkiej W agi do jego wizyty, jeżeli na tan 
IVlko aikcja ratownicza, ma Się zakończyć. Nit, widać 
było u szefa rządu żadnego realnego planu, a ten 
tylko może Zadowolić — trzeźwą Łódź. Dlatego też 
apel do przemysłowców uważają robotnicy za nie­
realny. Ostatnie dni są pod tym względem złowró- 
żebne. W  fabrykach Poznańskiego wypowiedziano 
robotnikom na 9 stycznia i  nie jest wyfcluCzonem, 
że w tym czasie cała fabryka stanie. Zamknięto fa­
bryki braci Zajhert i Pilicera, znaczne redukcje 
przeprowadzane są dalej w  wielu firmach, m, in, u 
Szajblera i Grohmana, w  „Widzewskiej Manufaktu­
rze", u Barańskiego Rutlego itd.

Przemyśl tutejszy uważa za najostrzejsze symp­
tomy kryzysu: Skurczenie się rynku wewnętrznego 
wraz z niedostatecznym obiegiem pieniężnym, bra­
kiem kredytu wewnętrznego i wahaniem się kursu 
złotego. O eksporcie ani mowy. Słyszał o tem nawet 
premjer Skrzyński podczas swego ostatniego poby­
tu w Anglji. Przemysłowcy domagają się choćby 
chwilowej pomocy w postaci niewielkich stosunko­
wo kredytów. Wtajemniczeni twierdzą, że tylko w 
tym wypadku dadzą się nakłonić do utrzymania fa­
bryk w dotychczasowym stawie uruchomienia.

Tymczasem masa bezrobotnych rośnie. Biura re ­
jestracyjne nie mogą podołać pracy, tylu jest zgła­
szających się. W  związkach zawodowych obliczają 
dość bezrobotnych na Milsko 75 tysięcy. Zapomogi 
nie wystarczają. Zorganizował suę komitet społecz­
ny, zaś rada miejska \vystą||iła z wnioskiem, by w a» 
rem Warszawy, o 2 grosze podwyższono ceny bile­
tów tramwajowych i dochód z tego — około. 60 .ty­
sięcy złotych miesięcznie — przeznaczono dla bez­
robotnych.

Nie obeszłto się przy tej sposobności bez konika 
żydowskiego w obradach Rady Miejskiej. Radhy 
Zubert całą winę zwala na —  zbyt ciężki „bogać 
mniejszości narodowych" jaki dźwiga Rzplta... (i 
jeszcze w Polsce tacy demagodzy!) Antysemicki 
krzykacz otrzymał należytą odprawę od radnych 
Dra Schweiga i inż. PtaSzkiera, ale —  nędzy bez­
robotnych żydowskich to me ulży. Chodzą oat

Lódź, 30 grudnia 1925.
Kto, posiadający choć trochę znajomości psychi­

ki zbiorowej mas, przechodził dziś porą obiadową 
przez główną arterję Lodzi — dolną część ul. 
Piotrkowsklej, tego musiał ogarnąć poważmy niepo­
kój. Sytuacja jest dla szerokich mas katastrofalną. 
A  polski Manchester już nieraz w ostatnich dzie­
siątkach lał Sygnalizował wybuch...

Dziś ograniczyło się do demonstracji bezrobot­
nych robotników sezonowych, nie otrzymujących 
zapomogi. Z magistratu odprawiono ich z niiozem. 
Udała się więc tysięczna, dość wzburzona rzesza do 
wojewody Darowskiego, który przyznać trzeba, 
dość energicznie sprawuje rządy. Delegacja zażąda­
ła od wojewody zarządzenia natychmiastowego u- 
dziełenia zapomóg w odpowiedzi zaś otrzymała sta­
nowcze przyrzeczenia. Ale podczas lej konferencji 
zebrany przed województwem .tłum okazał dość 
stanowczą postawę. Zaczęło być trochę gorąco. 
Słyszano wcale niedwuznaczne okrzyki, ukazały się 
odezwy komunisiyozme, nuebawęm przypuszczono a- 
tak na ginach województwa. Posypały się kamienie, 
zaczęto uderzać W bramy, w szyby. Zrobił się po­
płoch na ulicy. Natychmiast zamknięto okoliczne 
sklepy a gdy niebawem, ukazały się większe od­
działy policji, tylko wielkiej czujności j zimnej krwi 
komendanta policji zawdzdCCzyć należy, że nie przy­
szło do poważniejszych następstw. Kilkakroine bo­
wiem rozkazy policji do rozejścia sic nie skutko­
wały. Bezrobotni zaatakowali raz poraź kordon po­
licji. rzucając się nawet na konnych policjantów. Z 
trudem udało się wreszcie szarży policji konnej roz­
pędzić demonstrantów, z których wielu doslało się 
pod kopyta końskie. Dwudziestu bezrobotnych are­
sztowano. Demonstracje powtórzyły się jeszcze kil­
kakrotnie w tym samym dniu w okolicznych ulicach, 
skąd robotnicy chcieli dostać się do magistratu. O 
godzinie 4-tej był już spokój.

Na jak długo? Miejmy nadzieję, ż e  wszystkim mia 
rodajmym czynnikom uda się opanować sytuację. 
Okazuje Się jednak, że Łódź wcale nie iptoisiada tyle 
cierpliwości, juk o tein doniósł po powrocie do W ar­
szawy premjer Skrzyński. P-cbyt jego w Lodzi spot­
kał się tu wprawdzie z ogólnem uznaniem. Widzia­
no w tem zwrot w  stosunku rządu centralnego do 
stolicy przemysłu włókienniczego. Przecie premjer 
Grabski który tak strasznie się dał we znaki Łodzi, 
nie raczył ani razu tu zawitać! Premjer Skrzyński 
spędził tu parę godzin, podczas których odbył dwie 
konferencje, jedną z przedstawicielami robotniczych 
związków zawodowych, drugą z reprezentacją wiel­
kiego i  średhiegó przemysłu.

Z wynurzeń prom jer a najcharakterystyczniej&ze 
są jego uwagi o poprzednim rządzie, który premjer 
czyni całkowicie odpowiedzialnym za obecną kata­
strofę a wraz z nim i sejm za to, że udzielał p. 
Grabskiemu bezkrytycznie za daleko idących pełno- 
mocnie Lw.

Uratować nas moi:o — mówił premjer — pomoC
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wciąż do LafeJu, wcaiaają z aiwMn, Kabał t r t a f i ł
łrotcłic węgli. aJe nikt nie cbŁc iób brać.

Rodu/as konferencji robuti kór- z jwelujer »n mo­
wa też była o  okjrofltoeim położeniu robotników ży ­
dowskich, którzy, jako zajęci przeważnie w  mniej­
szych warsztatach, nie ni-ogą korzystać z zapomóg 
Przedstaw iciel żydowskich zw iązków  zawodowych 
wspojtuniał toż o  anty ś etaity ztnie panującym w insty 
tuojach komunalnych.

Kupieclwo żydowskie zaś, sSanowiące gros tutej­
szego handlu, które przeżywią teraz taki ostry kry­
zys i  które tak śuiśle złączone jest z przemysłem 
łódzkim, nie da szło do głosu. M im o iż  w Lod i  jest 
■ż kilk i o rg u iiw c y j kupucJkich, żadna nie została 
zaproszona na konferencję n prenUjera. N ie jest 
(Prawdopodobnie w  tem Wina samego szefa rządu, 
ale tutejszych Czynników, któr© zresztą Konsekwe.i- 
tnie pom ija ją pr. odsitawicieud Żyd. handlu przy pod.b  
Dych okazjach. —  L

Nr. 39.

Łamigłówka krzyżykowa.
Ułożyła p. Ada Graberowa (Kraków).

PRZEGLĄD POLITYCZNY,

Kwintet polityczny na wschodzie 
Turcja i|Rosfa Jedna para, ;a Angljzr, 

Wiochy I Grecja- druga.
Mimo Ligi narodów, albo też, lepiej powie­

dziawszy, wbrew Lidze narodów przygotowu­
ją się na Wschodzie rozmaite niespodzianki, 
które mogą mieć hardzo poważne następstwa 
dla polityki światowej. Z jednej strony układ 
sowiecko-turecki, podpisany w Paryżu przez 
Cziczerma i Ruidi-beja, a z drugiej strony 
zjazd. Chamberlaina z Mussolinim w Rap ad o 
otoczone są' mgłą tajemniczości. By uspokoić 
zaniepokojoną europejską opónję publiczną, 
zaaranżował rząd sowiecki wywiad ze sobą 
samymi, w psuwńjąc olsobę Litwinowa, któiy 
*wój zapał pokojowy posunął do tego stopnia, 
i c  proponuje wszystkim państwom zawarcie 
takiego układu, jaki ze sobą zawarły Rosja, 
Turcja. Pointa tego wywiadu jest jednakowoż 
skatowana przeciwko paktowi locameńskie- 
nm, gdyż Litwinow skwapliwie w  swym wy- 
Wiaozie ziprcwmin że nie drogą jakiegoś Lo- 
tarna, tylko ćLhgją bezpośrednich układów mię 
dzy państwami można zabezpieczyć pokój 
światowy. Nie ulega jednak najmniejszej wąt­
pliwości, że ten pokojowy wywiad Litwino­
wa jest zoyt zagadkowy i zanadto wymowny, 
Iryśmy nie zauważyli chęci przesłonięcia ja- 
idejś tajemnicy, której zresztą Turcy wcale 
wte ukrywają i z> podziwu gednr. otwartością 
jpodkri ślajH antiangielski charakter tego ukła­
du. udno także, się dowiedzieć, o czem ze so­
bą roeanaw;ali Chamberlain i Mussolini. Ro­
botniczy organ „Daily Herald" donosi, że 
w  Raj atlo była mowa o angielsko-wtesko-grec 
kim sojuszu skierowanym j  rzeciwko Tur­
cji. Anglja zapewniła sobie wprawdzie pomoc 
Francji, ale Francja ma tyle kłopotów, że jej 
pomoc na wiele przydać się nie może. Musso- 
Kni chce wyzyskać to przymusowe położenie 
-Łog-ji i za cenę swego poparcia domaga się j 

korzystnego dla Włoch uregulowania długów, 
Wołm j ręki w  Anatolji (odnosi się to do tery. 
focjum Adary i możliwości ekspanzji w Ara- 

Grecja zaś myśli o Turcji i o Smyr Die 
oraz chce sobie zabezpieczyć tyły przeciwko 
Bułgar ji.

Doniesienie „Daily Heralda" »potkało się z 
tiairowczem zaprzeczeniem prawie całej prasy 
angielskiej, która podnosi tę okoliczność, że 
*prawa aługów nie wchodzi w kompetencję 
ministra spraw zagranicznych, a w każdym 
fazie Chamberlain byt sam, bez sekretarza i 
■zeczoznawcy, a więc nie mogio bycf mowy o 
długach włoskich, która to sprawca przyjdzie 
Bod obrady, gdy delegacja włoska pod przewo 
dnktwem hr. Volpiego przyjadzie ao Londy- 
•u, by sprawę tę uregulować.

O czemże więc ze sobą Mussolini i ( namber. 
|ain rozmawialiV Chyba nie o cucLuem niebie 
włosldenud

' — Tym P. T. Prenumeratorom z prowincji 
którzy nie odnowią b e z z w ł o c z n i e  prenu 
(neraty. wstrzymamy j dniem 10 bm. wysyłkę 
Inszego pisma.

POZIOMO:

1. Litera* i  były przywódca sjondstyCzny. 5. W »pó l 
czesny poeta żydowski. 10. Miasto w Europie. 12. 
Parł ja ży dowska. 13. Sport. 14. Droga. 16. Stara 
rzecz. 18. Mojsce na pustyni. 21. Dźwięk. 23. Kar ta. 
24 Me Jłaljemista francuski. 25. Wykrzyknik. 26. 
Miejsce w kościele.' 28. Gbur o powierzchownej in­
teligencji. 29. Opera. 30. Imię żydowskie. 31. Pótwy- 
sep w  Azji 32. Port w Afryce 2a.chouniŁ©j. J3. Imię 
bdolijne. 34. Polityk angielski.

PIONOW O:
1. Itnię męskie. 2) Utwór szekspirowski. 3. Od- 

szczepieniec. 4. Część doby w 2-g|im przyp. 6. Ró­
żnica kursu. 7. Wędrownik nocny. 8 Utwór poety­
czny. 9. Iniię męskie. 11. Filantrop żydowski. 12. 
Ton. 15. Zaimek. 17. Słynny f Kraof. 19. Namiuł. 20. 
Znany działacz , Ker en Hajcssod". 22. Miasto w
Polsce. 28. Skrót republiki europejskiej.

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI Nr 38.
POZIOMO:
1) 5ła»nhuł. 5) marabut. 10) gaon. 12) ^utza. 13) 

Hagia. 14) Sue. 15) Nana. 18) Rerat 20) Kra 22) A- 
lawn. 23) Ona. 25) Chan. 27) Mtol 29 Tuk 34) Me­
teor. 35) Tratwa. 37) Ney. 38) Syk. 40) Adam. 45) 
Soi. 47) Ada. 48) Ebert. 50) Rad.. 52) Metys. 54) 
Pan. 55) Bura. 59) Plan. 61) Sole. 62} Kain, 68) Ele* - 
tra. 64) Dadaizm.

PIONOW O:

2) Agat. 4) Bioa. 6) As. 7) Run. 8) Aza. 9) Bank 
11) N-us mi. 13) Huch. 16) Arno. 18) Rab. 19) Ton. 
21) Auto. 22) Anatema. 24) Ametyst. 26) Atena. 28) 
Ławka. 30) Key. 31) Uri. 32) Kto. 33) Las. 36) Bahr. 
39) Zdun. 41) Drab 43) Lam. 43) Metan. 44) Yes. 
46) Iran. 49) Byk. 51) DuSe 56) Rok. 57) Alt. 59) Pad.

Trafne rozwiązania nadesłali: H. i  S. Lipschutzó- 
wne, K. Spina, L  Holzer, S. Rosenbłumówna.

S i l i n n t i ?  J h W  « K n fcitie .
Doprawdy można się było przekonać, Że Żydii są 

ży wuołen) zaborczym. Oto zaaJeUOwali dla siebie 
noc sylwestrową i  na ogól cudownie się bawili jak 
hy Sylwester tylko dla nich iatniaŁ Ba, nawrt ży­
dowski teatr urządzał w noc sylwestrów \ osobny 
kramik dla siebie.

A  zalała Kraków istna powódź sylwestrowych 
ciesfcuodaianek. Smntrym, bardzie smutnym masi 
być Kraków, skoro tak gwałtownie rwie się do 
śmiechu. Potrząsa kajdanami nędzy, Yłżerającemi 
się w jego (Salo i  zawzięcie tańczy. Tan taniec śmie­
chu ma w sobie coś upiornego.

Mam wrażenie, że jeStscze najmilej można było 
spędzić noc sylwestrową w teatra im. Słowackiego. 
Cotnferenaierom był p. Znicz, który swoją Łkrom- 
uosć posunął do tego stopnia, że zapomniał, że był 
„Z  - nliczem”  Ji „ z  - mezum" pozostanie. IMiepot.ze- 
bna sLrrmność, p. Znicz bo chociaż skromność 
zdjbi młodzieńca, Kraków ocenił i  polubił pana. 
Być może, że rację masz, skoro oporcpyv.Se tw.ar- 
dzisz że tyiko p. dvrektor Trzciński odkrył w  To­
bie komika, ale na razie p dyrektor się nie omyliŁ 
Każdy dyrektor jest wprawdzie upartym człowie­
kiem, ale skoro prośbę p. Znicza popi jra praso, to 
p. Trzciński (pozwoda mu spróbować ś ł  i  w  innej 
dziedzinie repertuaru.

„Wesołek Sylwestrowy" zaprooukował JK «ri c 
rodu Ordynackich"1 i  potrafił a tej mocno zrejtero- 
wanej parodji wydobyć tyle kjtu izm j, że pubuCz- 
ność chyba odchoruje ten w  eczór. P. Leliwa jako 
wicek siężmezka położy trupem nąpewno najzago­
rzalszego mizantropa, sn u  tjąc flo do bacuManna*

go śmiechu. Wdwffle im pomagali p. /.ateńska UnJ 
pp. Kusiowski, Dobiesław, Znicz, Cbodcóki j K ii 
jowski.

Potem p. Jaroszewska z aemonslrowała nam, bk 
nie tyllio jest artystką, ale i śpiewaczką, pani rMf 
Śniadecka. Koronkiewicz, Walewska, Gr&tiowska> 
Osuchowska, Wolniewicz i inne ładnie tańczyły A 
i złośliwe jak osy sypały rozmaitym polentalonl 
krakow-skim niewinne na pozór „bon mołs“ . Mu4 
wiem tylko, Oz emu lak siiarczyście potraktowały km  
kowskich recenzentów. Wszak tak łagudnej krytys, 
ki teatralnej chyba że żadne miasta nie potia—Ja, 
zresztą każdy teatr ma takich recenzentów jakieb 
zasługuje. ,

Zakończył się ten WeSotek reW ją ,Bez goSÓNSe 
ki“ pióra Migowej. Doprawdy dobre nut iń^rriiz*. 
w klórem głównie pp. Klońska i Bracka ZaSłuŻObŚ 
zbierały oklaski.

O innych sylwestrowych „historjach" niołui tyV- 
ko krótko powiedzieć, że rację miał p. Wtudhedzv 
radząc gościom, hy się sami bawili. Trzeba jednaki 
przyznać, że gościom ułatwiali to zadanie panie Gir 
słedt i DeJys or.iz pp. Orwid i Jastrzębiec. A  więt» 
bawiliśmy się po az^ści sami, a po części iiuękj 
arlystoan, hawuliśmy się, bo — chci.diśmy się ba-t 
wić. MoaSad.

P rz« fllq d  s o w o d a r o f
DODATKI

ZNIŻENIE SZACUNKU OD ID D aTKU  
MAJĄTKOWEGO. Wobec pewnych wątpliwie, 
ści co do sposobu Interpretacji niektórych pc 
stanowień rozporządzenia Prezydenta Rzeczy-* 
pospolitej z dnia 26 czerwca 1924 roku, co doi 
szacowania zniszczeń wojer.nych przy wymi&i 
rze podatku majątkowego, zamieszczonego 
Dzienniku Ustaw Nr. 55, Ministerstwo Skarbił 
udziela następujących wyjaśnień, co do Stosal 
wania w postępowaniu odwoławczem powyi 
szych postanowień: obniżenie szacunku mająC 
ku o 10 procent z powodu „innych zniszczeń! 
wojennych *, aniżeli wymienione w pozycjacłł 
4— 6 par, 1 powyższego rozporz jdzerna powinl 
no być przyznawane tylko tym płatnikom^ 
którzy posiadają majątki na obszarze okresie: 
nym w drugiej części paragrafu 1, oraz vł 
tych tylko wypadkach, w których majątki t«» 
poniosły zniszczenie nieuwzględmone a trębnit 
w tym paragrafie.

HANDKbr

TARYFA CELNA POLSKO-AUSTKJACK^
Od dnia 1 stycznia 1926 wchodzi w  życie 
drugi dodatek dc taryfy poisko-austrj. na pawi 
wcz osób i bagażu w komunikacji bezpośred< 
niej pomiędzy- tymi krajam*, obowiązującej odS 
dnki 15 czerwca 1925 Dodatek ten za/wiertj 
zmiany zasadnicze tak co do samej wysoko, 
ści stawek, jak i sposobu pobierania opłdf 
przewozowych. Powyższe -aniany polegają njo 
Run że opluty obecne wyrażone na całą odle-i 
gtość przewozu w kierunku z Polski w żiooi 
tych, zaś w  kierunku z Aurtrji w szylingacli, 
zostają ustalone od powyższej daty za odcinkfc 
kolei polskich w złotych, zaś odcinki kolei 
czechosłowackich i austrjackich. w szylingach, 
Przy pobieraniu w Polsce należności wyraża'* 
jących się w szylingach, będa one przeliczany 
na złote podług urzędowego kursu koleje', egu,

Wasoły kącik
—  No dajmy pukój tym kłótniom, ja m fk o ó  

my się i znowu bęćf ‘ et iy przj ja^aotmi. Życzę «| 
wszystkiego tego, czego ty raue życzysz...

— 2knwu zaczynasz?! «

JPtecMabn smyk i#ihuł w. a  omie ojca, beczy, **% 
ko, -wreśBU.. zwraca się dó p o ftty a irta :

—* Czy pan czasem nia wSdbfiai jedkwflb pana 
takiego chłopczyka jak Ja?.

—  Pfcn jest pierwsrian mężczyzną, który auśft 
pocałował —  powiedziała nmamląc aię.

—  IW! takim raae WHWrała pani chyba brać U eCJw 
UatóaDe... i

Emsnzectifliajcie atu Dziwili
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Straszny napad rabnwkowy w Krakowie
Dwie osoby zabite, dwie imiertelhie ranne. - Ujecie czterech zbrodniarz/.

KRONIKA.
Kraków, 3 stycznia.

II Ziizi tp iizac ji p i s l j M  dla l a l  i a -  
lopelsti i Słuska

Dziś w niedzielę 3 bm. rozpocznie się o go- 
8zini< 9 rano w wielkiej sali Kahału VI Zjazd 
Organizacji Sjonislycznej dia Zach. Małopol­
ski i Śląska.

Porząaek dzienny Zjazdu obejmuje:
J) Otwarcie — Prezes organizacji Poseł Dr- 

O. Thon.
8) Gcncr. sprawozdanie egzekutywy — Dr.

O. Herschdcrfer.
3) Dyskusja.
ii) Problemy ruchu sjońskiego — Dr. I.

Sehwarzbart 
6)  Dyskusja.
6) Sytuacja gospodarcza w kraju — Reda­

ktor Di. B. Seiden.
17) Demokratyzacja kahałów — Dr. I.

Schwarzbart.
8)  Budżet — Dr. Ch. Hilfstein.
W) Wybory egzekutywy i Rady Centralnej. 
Zjazd odbędzie się na podstawie par. 2-go 

nań o zgrom

Sjońska Partja Pracy Hitachdut 
dla kack Małop. i Śląska

„ Dziś, w  niedzielę, dnia 3 stycznia 1926 od­
będzie się Rada partyjna (pgiszah) w Krako- 
yrte (Krakowska 41) z następującym porząd­
kiem dziennym:

,1) Nasza dalsza praca organizacyjna — Dr.
D. IMeuasche.

3), Ruch młodzieży i jej wychowanie — Sza- 
ja Spiro.

3) Nasza współpraca z innemi sjońskiemi 
federacjami — Dr. Gur Ar je Tarło,

4) Dyskusja.
5) Wnioski i ew emtualia.
Początek Rady partyjnej o godzinie 9 rano.

IL 2 iau  ó i .  i łid z ie ó r  akadn itk iei i  Pi Ih i
Kol .ja wyborcza środowiska krakowskiego 

komunikuje niniejszem:
1) Komisja wyborcza urzędować będzie po­

cząwszy od dnia 5 do 14. stycznia br. włącznie, 
(codziennie w godz. od 7 do 9 wiecz. w lokalu 
„Ogniska", Zielona 7<

2)  Listy wyborców7 wyłożone będą tamże w 
czasie od 5. do 10. stycznia br, w fy cLsamych 
godzinach.

3) Wszelkie reklamacje, poparte dowodami 
(należy zgłaszać do protokołu Komisji wybor- 
ezcj pisemnie lub ustnie w godzinach urzędo- 
twych w  czasie od 5. do 10. stycznia włącznie. 
Po tym termin! żadne reklamac je pi zez Ko­
misję wyborczą przyjmowane nie będą.

4) Przypomina się, że po myśli art. V. poz. 
ft. ordynacji wyborczej prawo wybierania nie 
przysługuje tym akademikom, którzy wstąpią 
du Stow. „Ognisko" po dniu 9. stycznia 1926.

5) Ostateczne listy wyborców zostaną poda­
tne do wiadomości publicznej.

Drożyzna w Krakowie wzrosła 
oficjalnie o 11*23 proc.

Komisja lokalna dla badania kosztów utrzy 
mania w  Krakowie, złożona z przedstawicieli 
rządu, organizacji przemysłowców i organiza­
c ji robotników na i»osiedzeniu s wem w dniu 

jbto. uchwaliła, że w miesiącu grudniu 1925 
porównaniu z miesiącem listopadem 1925 

. °8®ła utrzymania rodziny pracowniczej zło- 
B“a®j Z 4 osób zwiększyły się o+1123  proc.

— ZEBRANIE DELEGATÓW MŁODZIEŻY
ńa (Lże jszą  konferencję krajową Organizacji 
Rjo&akk j odbęuzie się dziś o godzinie 9-tej ra- 
**° W  sali Kahału, __

w y b o r y  d o  s ą d u  PRZEMYSKO W E - 
*** Magistrat zawiadamia, iż z dniem 4 sty- 
SjjJJMi 1926 zostsj} wyłożone do przeglądu w 

arz® Nr. 5 Wydilału przemysłowego II. p.

W  piątek, dnia 1 bm. dokonano w Krakowie zu­
chwałego mordu rabunkowego, którego ofiarą pa­
dły djWa życiu lud-akie. Około godz. G-lej wieczór 
banda opryszków wtargnęła do dom-u Olgi. Poręb­
skiej (lat 55), kasjerki cegielni Reinera w PłaSzoWie 
chcąc obrabować kasę cegielni którą Porębska mi a 
ła zwykle w Swym domu. Bandyci streroryzowali 
domowników i uderzeniami Sztabą żelazną powalili 
na ziemię 18-lctnlego syi,a Porębskiej, ucznia 3 kla­
sy gimnazjalnej, Oraz Porębską i jej służącą Ja­
dwigę ZiarkOw-ską (la ! 28).

Na krzyk mond.iwanych nadbiegli n i pomoc 
sąsiedlzi Mikołaj Mu-sieluk (lat GO) i żona jego 50- 
letnia Jadwiga. Momentalnie bardyci rzucili się ró­
wnież na Musie luków i ztiduli im śmiertelne razy, 
poczem zabrali się do rabunku. Opryszki splądro­
wali całe mieszkanie, a oderwawszy skobel z kłódt.ą 
od kufra, zrabowalj z niego kasetkę z pieniędzmi. 
Po dokonanym rabunku bandyci zbipgli, pokSstawia- 
jąc na miejscu 5 ofiar, omdlałych -wskutek odnie­
sionych ran. Najwcześniej oprzytomniała służąca 
Ziarkowuka, .która wybiegła na pole, wzywając ra­
tunku. Sąsiedizi zaalarmowali (pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz przybył natychmiast na miejsce i za­
ją ł się opatrzeniem rannych. Musicluk wskutek od 
niesionych ran jm «r i w drodze do szpitala, zaś żo­
na jego wj zionęła ducha wczoraj po operacji 
w klli.iCe chirurgicznej. Porębska i jej syn przewie­
zieni Jo szpitala walczą ze śmiercią. Ziarkowska 
odniosła stosunkowo lżejsze rany na głowie i ramie 
niu, jest zupełnie -przy tomna i jedyna ze wszystkich 
o fiar napadu zdołała opisać organom śledczym 
przebieg niesłychanej zbrodni. Rozbitą kasetkę poli­
cja znalazła w suszarni.

W  rezultacie początkowego śledztwa organa Poli­
cji aresztowały pod zarzutem ohydnego mordu rą- 
bnrtkoweięo 24-letnłeęo Stanisława Zielińskiego false 
Tachimczyka z Pluszowa, kilkakrotnie karanego o- 
pryszka Jam  Wojtowicza 1 Piotra Dziegciarza. Are 
szto Wania dokonano w  Prokocimiu dokąd bandy­
ci zbiegli po rabunku, chroniąc się u swych kocha­
nek. Za czwartym mordercą zarządzono pościg, 
a policja zrn. jego nazwisko i 'jest na jego tropie. 
Priypuszczsiinio w najbliższych goddi nach będz:e 
on ujęty.

Bondyci niewątpliwie byli poinPromowani, że P o ­
rębska miała (posiadać u siebie większą gotówkę,

w godzinach od 9 rano do 2 popołudniu listy 
wyborcze prresiębiorców i robotników. Rekla­
macje z powodu opuszczenia lub niewłaściwe­
go zamieszczenia należy wnieść do 17 stycznia 
1926 włącznie. Po rozstrzygnięciu reklamacji
i po ewentualnym sprostowaniu list wybor­
czych, będą podane plakatami do wiadomości 
interesowanych najpóźniej 8 dni przed rOfcpo 
częciem wyborów postanowienia o tworzeniu 
sekcji wynorczych. o czasie rozpoczęcia i za­
kończenia czynności wyborczej, jakoteż o lo­
kalu wyborczym, następnie oznaczenie sekcji 
wyborczej, w której obliczony będzie ogólny 
wynik wyborów w każdem ciele wyborrzem 
w mieście Krakowie.

—  PLE N A R N E  POSIEDZENIE IZ B Y  H AN ­
DLOW EJ I  PRZEM YSŁO W EJ W  K R A K O W IE  od 
będzie się dnia 5 stycznia 1926 (wtorek) o godzinie 
5-tej popołudniu w sali obrad Izby handlowej i  
przemysłowej (Długa 1).

Na porządku obrad sprawozdanie prezydijum, wy­
bór prezydenta, wiceprezydenta, delegata Izby do 
preZj djum, oraz skarbnika Izby na rok 1926, omó­
wienie obecnej sytuacji gospodaiczej, sprawozdanie 
Komisji połączonych sekcyj o  bieżących sprawach 
przemysł-owycli oraz wnioski i interpelacje.

—  ZE B R AN IE  PEŁNEGO KO M ITETU  POMO­
C Y GOSPODARCZEJ PA Ń S TW A  pod przewodnic­
twem Prezesa Akadeniji Umiejętności prof. Dr J. 
Rozwadowskiego odbędzie się w  poniedziałek, dnia
4 stycznia br. o godzinie 6-tej wieczorem w sali ple­
narnej Izby handlowej i przemysłowej w  Krakowie 
(Długa 1), Na porządku dziennym1 uchwalenie sta­
tutu.

— W  S PR A W IE  PODGÓRSKIEJ K A S Y  O- 
SZCZĘDNOSCT otrzymujemy z prezydjuni miasta 
następujący komunikat; „Podgórska Kasa Oszrsę- 
duośei przez ostatnich 2 i pół lat nie prowadziła sa­
moistnie żadnych interesów, lecz wszystkie sprawy 
z lokalem i personałem oddała Rankowi Małopol­
skiemu, który otworzył tam swą fflję. — P. Luczko 
dyrektor referent Kasy O3zczę<niośoi, a zarazem dy­
rektor filji banku przeprowadził pewien interes 
pożyczkowy w  dolarach, który zabezpieczył jak na 
owe CzaSy Zupełnie dostatecznie w  złotj (dl. ZabeZ-

pizeznaczoną na sobotnią wypłatę dla robotników 
cegidłni. P-oniędzy tych Porębska jednak w chwili 
napadu jeszcze nie miała w domu. He pieniędzy bjf- 
ło w  kasecie, dotąd nie stwierdzono, gdyż Poręb­
skiej z powodu ciężkiego stanu nie zdołano prze­
słuchać. Przy aresztowanym Zielińskim znaleziono 
otrzymaną z  podziału łupu kwotę 1GG złotych.

Na miejscu potwornej zbrodni gromadziły sią 
przez cały wczorajszy dzień tłumy ludności Pluszo­
wa, omawiając szczegóły tego strasznego napadu 
rabunkowego.

Wczoraj przedpołudniem przybyła na miejsce ko­
misja sądowo-lekarska i po odbyciu wizji lokalnej 
spisała protokół.

* * *
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, policją 

aresztowała czwartego sprawcę mordu rab unikowego 
w osobie Jana Piwowarczyka z Płaszcwa.

Przebywająca w  szpitalu Ziarkowska skonfronto­
wana z Zielińskim rozpoznała w nim jednego Z U* 
czesbndków napadu; Zieliński w krzyżowym ogntiu 
pytań organów śllcdozyoh przyznał się sio zbrodn^ 
wydając Swj^h spólników. Również zeznał Zi< fiń­
ski, że morderczą sztabą żelazną posługiwali się 
wszyscy czterej przy mordowaniu swych ofiar. Szt* 
ba ta jest czcśioią rury gazowej, zakręconej Ina 
jednym końcu w kształcie laski. Dalsi siprawcj 
w chwili ujęcia wypierali się udiziału w zbrodni. 
Do późnej nocy trwało przesłuchanie aresztowanych 
bandytów. Dwaj z nich, a bo Zieliński i WójtOwiCS 
byli zatrudnieni w  cegielna jako robotnicy i praw­
dopodobnie obaj uinianowald rabunek, wiedząc, że 
kasjerka Porębska otrzymuje stale przed soGOtą 
znaczną -gotówkę na wypłaty.

■ a ■
Sekcja zv. łok obu zmarłych oftar bestjaJakiego

mordu zostanie przeprowadzona w  ipicsniedztialek.
Śmierć ich nastąpiła wskutek załamania czai k i 1
krwotoku śródmózgowego. Porębska i jej syn odnda
śld ciężkie rany tłuczone na Całej głowie. Obotje łe-'
żą be'zprzytonmu w szpitalu, a lekarze mają mała
nadzieję utrzymania ich przy żyettu.

•  •  *

Mordercy odpowiadać będą przed sąoesu przjr- 
sięgłycfa, a nie pi zed sądem iląwain/m, gdyż sąĄr 
doraźne zostały jak wiadomo w ubiegłym tygu-hJll 
zniesione na Calj m obszarze apelacji raków- k 'tej.

pijczonie to w chwili zwyżki kursu dolara ofk -zdo  
się niedostateczne. Która instytucja pur7esie przy­
puszczalnie stąd wynikłe straty, docfaotłiąue db kwa 
ty około ZUK) dolarów, ust Jonem jeszcze nie ro­
siało, w każdym razie stwierdzić należy, Że t  buffo 
powodu and był kasy nie został zach jjdauy, ani 
wkładkom nie grozi żadne niebezpieczeństwo a to 
tem bardziej, że za wkładki gwarantuje gmina m’a- 
sła Krakowa. —  Tymczasowe zawieszenie w  urzę­
dowaniu dyrektora I .uczki było krokiem natury ad­
ministracyjnej, wynikłym z tego powoda, że w chwi­
li, gdy kasie na podstawie zarządZonią wydziału 
nie wolno było czynić żadnych interesów, interes 
pożyczkowy przepl owadzii i to bez aprobrly władz 
naczelnych kasy. Wszelkie zatem pogłoski pow odu* 
jące niepotrzebny niepokój u wkladkującyrh są bar 
(postawne, a kasa swe nOowiąźki spełni, gdy tyl­
ko po przeprowadzonom obecnie rozwiązaniu sto­
sunku z Bankiean Małopolskim przejmie wSzySbklo 
interesa przez swoją dyrekcje".

— PR A C A  OńWI,VTOW'A WŚRÓD ROBOTNI- 
KÓ W  ŻYDOW SKICH W K R AKO W IE . W  skrom­
nym lokalu Związku rolbctników niefachowych przyt: 
ul. Zielonej 8, odbywa sio ożywiona działalność 
kulturalna dla młodzieży robotniczej oraz starszych 
robotników. Poza systemalycziu-mi kursami jęa-yika 
hebrajskiego i żydowskiego literatury żydowskiej, 
ckonomji i nauk społecznych oraz przyrody, odby­
wających się w tygodniu, są co piątki wieczór w y ­
kłady z dziedzin ogólno-żydowskich. I tak przel 
trzj wieczory piątkowe miały miejsce ć\ skusje na 
temat .Krym a Pa les tyn aW ieczo ry  te cieszyły się 
■wielkiiem zainteresowaniom Pozatom poświęcone 
dwa wieczory sysdemom kolonizacji żyd. ,w PaloSty- 
nie. Od! 1. stycznia roizp-ocmu się wykłady dyskusyj­
ne n. t.: Ugrupowania robotnicze w ulicy żydow­
skiej, Pozatełn funkcjonuje w- lokalu biblioteka zao­
patrzona W (Diiełn z literatury żydowskiej dostępna 
dll'a wszystkich.

— Z ZRZESZEN IA  OCHRONY LOKATORÓW. 
Oncguwj odbyło się Walne zebranie Zrzeszenia ochro 
ny łclkatoro- Dz. V II. V II I  i XX II., na którwa 
prze w. p. M. Fischer złożył obszerne sprawozdanie 
z działalności tegoż Stow. Ze sprawozdania wynika 
że Zrzeszenie interweniowało w lirznychi sporach 
miedzy właśoioiclami realności a ■ leuaMRHnl, a to 
w-zęcKie z pomyślnym wynikiem. Interwencje u



Sfcr. fiJ „NOWY DZIENNIK", porueńzaałeK 4 stycznia Nt. %
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ozft w nlcuiieią, dni* 3>gc stycznia 1326, o godz. 10. przcdpol. w sali „(LSTORJił‘ j przy iii. Dlotla oabędzlc si*

w sprawie bezrobocia iyu, robot.
Ref. p. Slum i inni.

768 Miejsrowa If ^ is ia  przy ra j. kraj. zwiaz. zaw. w " s t a n i Ł
ZGROMADZENIE PUBLICZNE
władz i w urzędzie rozjemczym były również doda­
tnie. Po referatach pp. Dr. Feucrsieina i Fnicdiber- 
ga wybranio nowy Zarząd, który prócz dotychczaso­
wej działalności ma także zająć się sifrawą nowych 
doanów i nadbudówek. W  tym celu ma być zwoła­
ny w najbliższych dniach wielki wiec lokatorski z 
postem Dr. Sommersteinem jako referentem. Zrize- 
szenie lokatorów jest instytucją bezpartyjną, posia­
dającą przeszło tysiąc członków różnych stanów, 
wydaje własny dwutygodnik ..Przegląd lokatorski'' 
i  utrzymuje bezpłatne biuro porady W lokalu wła­
snym przy Ul Poldibirzecie 6.

—  STAN CHORÓB ZA K A ŹN YC H  W  K R A K  O 
W IE  w czasie od 27 grudnia do 2 stycznia br.: Na 
szkarlatynę zachorowało osób 4 (w  teni 1 obca), 
na dyfterję 16 (w  tern 5 obcych), na mu mips 5, 
Da. koklusz 1, ma dilr brzuszny 1, na dur plamisty 
S obce, na ospę wietrzną 2 nia różę 2, na odrę 31.

— PO AR E SZTO W AN IU  Dyr. F IL IPP IE G O . 
iW dniu wczorajszym sędzia śledczy Pelczar prze­
słuchiwał b. dyrektora filji Polskiego Banku Prze­
mysłowego Tadeusza Filippiegc, aresztowanego we 
Czwartek pod zarzutem zbrodni sprzeniewierzenia 
I (mirstwa. Sędzia Śli CtCzy zatwierdził areszt obliga­
toryjny. Jak Hychać, W związku z nadużyciami 
dyr. Filippiego mają l , -stąpić wr najbliższych dniach 
dalsze aresztowania.

— ARESZTOW ANIE DRUGIEGO ROPSKIEGO 
iW zwiąZLu £  notatką ipod tym tytułem, zamdesaczo- 
Dą przed kilku d-tiamt. prc_sd nas firma Jan Ropski 
(Szewska 5j o zam, czenie, iż nie ma nic wspólnego 
t aresztowanym Józefem RoipsUm, synem areszto- 
Tteoego już poprzednio Wład. Ropskiego.

—  D W A ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. Dn a 1 bm. 
MWeowano pcg< U>' •« ratunkowe do Luny Małujo- 
wej wdowy (lat 50) lam. przy uL Rękawka 1. 10, 
która na grobie awych rodziców na starym cmenta­

rzu podgórskim usiłowała pozbawić ó ę  żyCia
{Krzu wypicie większej ilości spirytusu denaturo­
wanego. Po udżiełeniu pierws ej pomocy prżewie- 

. słono ją do azpit la św. Łazarza.
Nadto wczoraj popołudniu [ugotowie ratunkowe 

faturwenjowało na RydłówCe w  Podgórzu gdzie 22- 
Utnia Stefan ja Chodecaa, bez zajęcia, w zamiarze 

; (moiiAjCkyn wypita większą itośó kwasu karbolo­
wego. Bo udziel oiu pLrwozej poanocy desperatkę
przewieziotro do .z)>, sta. Pio.,, ód rozpaczliwego kro­
ku niewiadomy.niewia(°omy.

— N IE P E W N Y  SCHOWEK. FcenoisŁ-k Rutkow-
ŚkS, tam. p*y parzy ul. Senatorskiej 1 19 doniósł
(ko policji, że od 26 do 31 gi udna.L skradziono mu 
*  lodzi na W iśle części motoru wartości 500 złotych

—  Z  K R O N IK I K R A D Z IE Ż Y  I  ARESZTO W AŃ 
Firma Hlrsch Mendel, penry ul. Wielopole 1. 20, 
doniosła, że dnia 24 grudnia wybili n i : znani spraw­
cy Szybę wystawową w  oknie sklepu i skradli dro­
bne części garderoby wartości 50 złotych —  Fran­
ciszka KnobUjChi, zamieszkała przy ul. Wrzesiń- 
•klej 1. 10, zgłjOiła do poilcjS. że dr ut 1 bm. o go­
dzinie 1‘30 skradziono jej z zamkniętego mieszka­
nia kosz z bielizną wartości 400 złotych. Opróżnio­
ny kaSz znalazły tut .organa porzucany obok toru 
kolejowego u wylotu ul. Wrzasińskłiej. — Samuelo- 
I t  Lflwy z  Trzebini skradziono w rełtauracji kole­
jowej na gł. dworcu portfel z  330 zł i dokumen­
tami osobisteun. —  Aresztowano Ignacego Taubrr-a- 
ua lat 25, bez stałego miejSOa zamieszkania, który 
dni i 91 grudola ub r. włamał się do mi es skania słu­
żących Imwiianni , ,oeCesja“ przy ul. św. Anny, skąd 
•kradł na ich szkodę większą ilość garderoby. 
Garderobę w całości odebrano sprawcy i zwrócono 
poszkodowanym,

—  K A W A L E R S K A  JAZD A, Wczoraj wieczorem 
nieWyśledzony szofer jadąc szybko ulicą- Długą, na­
jechał autem n « doróżkę Banasia z  Prądnika Czer­
wonego, uszkadzając mu brjczkę i  łamiąc koniowi 
togę.

-o-o-
— U N IW E R SYTE T LU D O W Y P R Z Y  ŻYD, 

T0W . O sW lA T Y  LUD. (ul. Krakowska 23, I. p.) 
Niedziela 3 bm. godz. 7 wiecz. „Powstanie istot ży- 
wj eh i  ich rozwój" rei. B. Kohane. —  Czwartek 
1 farm godz. 7 wiecz. „Powstanie i rozwój języka 
łyd." rei. M. Aleksandrowicz.

—— --O— —
— DANCING NA RZECZ STOW. K U  W S P IE ­

R AN IU  UCZNIÓW  SZKÓŁ fśREI). odoędzie się 
w. wtorek w  salach T jw . Lcka-skiego prZy ul. R „- 
dzlwiłłuwiskiej.

.. O-o-------
— CZYSTY I PR ZYJE M N Y ZA PA C H  B IE L I­

Z N Y  osiągu się zawsze, używając mydła „Jeileń
S e b i c ł n " 2670

mm . i
podgórskiej Kasy Chorych w Krakowie

c-‘n. wSssneso sm&chu
F il ja Kasy Chorych w Podgórzu, do której zwra­

cają się Członkowie pracujący, lub zamieszkali ńa 
prawymi orzegu Wllsly, mieściła siię dotychczas w 
ciasny cl t ubikacjach domu Czynszowego, przy uk 
Kalwaryjiskiej. PunijająiC, iż >pod względ< m hygje- 
niczino- lekarskim ainibinlatorja dla chorych nie po­
winny się mieścić w domu zamieszkałym także przez 
K-katorów, dalsze bytowanie w cgraniLozonej ilości 
ubikacji, przy Ciągłym przyroście członków, stuło 
się jfieJuożiLiwe. Zarząd Kaśy byl żateim zmuszany 
przystąpić do budlowy spec/alnde na ten cel przezna­
czonego gmachu, któryby pod każdym względem 
odpowiadał i celowi i współczesnym wymogom. 0- 
-wocem tej dbałości Zarządu o dlobro czlomkow jest 
monumentalny czteropiętrowy gmach, który stanął 
w Poidlgoizu, przy placiu SerkowSkitgo 17, w miej­
scu zacisznym a równocześnie blisko samego Ryn­
ku.

Bez przesady jest to najpiękniejszy budynek w 
Podgórza i pod1 względem architektonicznym, co 
jest zasługą archit. Tombińskiego.

W  połowie grudnia ba. nastąpiło przeniesienie 
ambulatorjów i biur do nowego budynku I dzisiaj 
w  pełnym tego słowa znaczc uiu korzystają już 
członkowie i lekarze z  niezwyMj cti udogodnień, 
jakie posiada nowy gmach.

Oficyny, parter i  3 piętra służą wyłącznie celom 
lekarskim Kasy; jedno piętro pr dzn.czone jest na 
mieszkania służbowe.

W  odiit-yrach mieszczą się obszerne magazyny a- 
pteczne, oraz specjalnie zabezpieczony magazyn dla 
środków aptecznych, wybuchowych.

Parter zajmuje apteika, likwidatora, koso, oraz 
bardzo obszerna, słoneczna pocze1 alłinia. Na pderw- 
szem piętrze są ambulatarja dla chorób weWuętitŁ 
i biura: zgłoszeń do 1 elearzy, lekarza rewizyjnego, 
o . az kdevov ndk * Kasy. Na 11-gim piętrze znajduje 
się ambuiatorjum chiirurgiozine, urządzone wedle 
współczesnych wymogów nauki i techniki, uraz am­
bulatoria. cila chorób skórno- wuierj jznych, kobie­
cych i dziecięcych, lll-oie, piętro przeznaczone ju t 
dla mieszkań służbowych IV-te Zaś w  CaViści słu­
ży Jecs_iiiicitwu Siizy.L dinemj. Najhardziej pożądaną 
inowacją jest wielka ilbośC obszernych poczekalń; 
fuzed żadinem ambulatorjum nie ma ścisku; diorzy 
mogą swoi- dnie czekać na w-ezwiande do lekarza, a 
w czasie czekania korzystać ze Skromnej czytelni, 
urządzonej w krżdej poczekalni. Drugą dobrą Stro­
ną Liczniejszych poczekalń jest pewna jednoflitość 
ch irych w tej samej poczekalni, Oo ma wielkie zna 
czklje  tak pod względem hygjeniiczno lekarskim, 
jak i moralno wychowawczym.

Zarząd Kasy miał pierwotnie zamiar urządzić u- 
roczywl > otwarcie własnej filji i zaprosić reprezen­
tantów robotników, pracodawców, lekarzy, ora® 
władz sanitarnych miejskich i  -wojewódzkich, ale 
od tego zamiaru odstąpił ze Względu, że chwila 
□becna ciężkiego przesilenia gospodarczego, oraz 
finansowego Kasy nie pozwala na wydatki połączo­
ne z  wy kile z taką uroczystością.

Natomiast zaprasza Zarząd KaSy na zwiedzenie 
gmachu fflp, które się odb"dzie 6- ,o stycznia 1926 r. 
w święto Trzech KrÓK o *odz. 12-teJ w południe 
całą Radę Kasy, oiaz wszystkich, ktdiZy interesu­
ją się dobrem i postępem ubezpieczeni i społecz­
nego.. 1680

Zarząd KaSy Chorych w Kiakowle.

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI.

KONCERT PIEŚNI LUDOWYCH M. GE- 
BiiRTIGA.

Dziś, w niedzielę odbędzlesię koncert pieśni 
ludowjch M. Gebiłrtiga, popularnego pieśnia­
rza ludowego. Pieśni Geburtiga sfpły się już 
własnością ogółu i najprawdop*jdobniej zjawi 
się na koncercie tak, jak ubiegłego roku, bar­
dzo liczna rzesza wielbicieli tych rzewnych, 
szczerym sentymentem owianych piosenek. — 
Koncert odbędzie się w sali „Astorji“ o godz. 
7-mej wieczór.

—  W IECZÓ R PO EZJI I  M U Z Y K I POLSKIEJ.
“enjor pianistów naszych Aleksander Michałowski, 
który tu mo sędziwego wieku, budzi podziw juko pe 
dnuog ] wirtuoz, ukaże sie nu estrad d  krakow-

Taair ŁycłewsRi przy ul. Boci.sfsltlsj Ł. 7.

Dziś w niedzielę dnia 3 bm. o godz. 3'30 popołnJniU 
od 1 -3  zł.

Ś l u b n a  S u k n i a
szlulta w 3-ch aktaoh ze śpiewami Segdl*

O godzinie 8 wieczór p rem | *ra

JANKtLE CHA-CA-CA
farsa w 3 aktach ze śpiewami H ....—  

od 1 — 4 zł.
Bilety przez cały dzień przy kasie teatru.

skiej w dniu 7 bm. (czwartek). B ęf*ie to z górą 
/00-ny wyjtęp tego w awohu rodtaju l>iewv:ykłegO 
artysty, wychowawcy całej geasraCji wiedkich od* 
twórców muzycznych (Landowska, F  amii jerówna’ 
i hi.), który z niesłabnącą encrgją i r_jj«łem ora* 
cuje na polu umiłowanej sztuki. Część ipoeycką ./y* 
pehid idealna odtwórczyni żywego słowa Irena Ru* 
szczycówna, dając nam wiązankę utworów pierw* 
szorzędnej wartości. Komcort odbędzie się w Pall 
„Sokoła". Bilety w  księgarni W P. KrzyZanowsklego 
w Rynku.

—- LEO PO LD  G 0D 0W SKI W  K k a K o W i E.
Z posi-oJ pianistów da siejszej doby .-u nii j Cu bez* 
wzgłędimo pierwiszem stoi Leopold Godowski. Gral 
Godowskiegj jest źródłem najsilniejszych wistrzą* 
śnień, olśniewa swym przepychem, lub wnika do ja­
źni naszej tak czarownie, jak^y nie zewnątrz Das 
powstała ale w nas samych snę rodziła. Koncepty 
Godiowskiego są tak odm-enne od Ws>:ystkich pro* 
dukcyj muzyaznych, że w  saluch, gdzie gra, powsia* 
je atmosfera natchnienia, stworzona przez jego in* 
terpretację. Godowski jest sioadsobietrcą sztuki L i* 
szta i Rubinsteina jednocześnie i jako wtelkj styli* 
sita instrumentalny zajmuje stanowisko zupełnie wy* 
jąlkowe w obecnem życiu muzycznem. J< dyny kon* 
cert tego słynnego pianisty odbędzie się dziś tj* 
w niedzielę, 3 bm. w Starym Teatrze.

—  Z TE A TR U  IM. ,T. Sł OW a C K Ie GO. DziS
pojiołuduiu „Betloem polskie". Wieczorem i przez 
dni następne sensacyjny „Tajfun 1 Lengyela X  nie* 
zrównaną kreacją p, B.ydzińskiego jako Dr Toka- 
ramo.

— ZRZESZENIE  A R TYS TÓ W  B A G A T E L I
gra dzisiaj w dnia 3 stycznia popularny wodewil 
Stefana Turskiego „Krowoderskie zuchy" a wie­
czorem o godziaie 8 v.esołą farsę amerykańską ,Po* 
tasz i Perlmutt?r“ .

W  przyszłą sobotę i niedzielę w dniarh 8 i 9-go 
bml odbędą się w  Bagateli dwa spektakle sJynrej 
operetki Orłowa w wykonaniu zespołu warszawskich 
Nowości. Glóiwną rolę niewieścią ka e lje znakomita 
primadonna Lucyna Messal.

  O - o ----------------

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TE A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W ACKIE  1C

Niedziela: pop „Betleem polskie"! w ijcz Taj* 
fun".

F i w H w k ;  „Tajfun".

. B A G A TE LA - .
Niedziela: pop. „Krowoderskie zuchy"; wiecz. „Po* 

tasz i Perlmutter',

T E A TR  ŻYDOW SKI. UL. BOCHEŃSKA

Niedziela: pop „ślubna suknia"; wiecz. „Janko- 
le Cha-ot -ca '.

R E PE R TU A R  K IN  KRAKO W SKICH  

W A R S Z A W A : Iwonka".
W A N D A : „Iwonka".
UCIECHA: ,NajweS(la*y priowlek Świata". 1 
NOWOŚCI: .Biała siostra".
REDUTA: „Zwarjowany szpital'. „fUpcio w 8ło* 

licy".

SZTU K A : „Cesarzowa" z Połą  Negri w i osi gj*

ROCZNICE W  R. 1926. W  roku przyszłym 
nie zbraknie rocznic. Obchodzić będziemy pięć 
dziesięciolecie zgonu Georges Sand, Fr, Lema* 
itre‘a; stuletnią lorznicę zgonu astronoma Bo* 
de, prezydenta Stanów Zjednoczonych Johna 
Adams‘a, aktora Taimy, muzyka K. M. We*- 
bera.

00010101



„NOWY DZIFNNIK", poniedziałek A stycznia Sfr. Tl**

C i s t y  z  k r a j u .

M i  M iln t  w I i f l i r a l i  ■
r Z  Wadowic donoszą nam: Znyt mało zajmo 
waliśmy się dotąd stosunkami w Wadowicach 
H przeaew szystl»iem „kahałem w Wadowi- 
.nch". Kahał ten niewątpliwie otrzymać powi 
łrien palmę pierwszeństwa, gdyż z pewnością 
fr  eaiej Polsce niema większego bagna kalial- 
taego! Od killiudziesiątek lat kahał ten idzie 
lin pasku osławionego żonglera wyborczego, 
fi. Macieja(ł) Jakubowicza, dzięki temu, że ten 
(tpecjalisia do „robienia w3 borów“ umiał sobie 
dostroić taki zespól radnych kahalnych 
twbrew woli wyborców), aby na każde zawo­
łanie mieć rak zwaną „większość", potrzebną 
bo uchwał.

Toteż jego gospodarka i tak zwanej ,rady“ 
^przedstawia najsmumiejszy obraz. Mimo, iż 
przez szereg iat ściągano podatki domestykal- 
aie, synagoga znajduje się w stanie zupełnego 
^niszczenia, dotąd nie zdobył się ten sławetny 
ikahał a wybudowanie nńkwy, co szczególnie 
daje się we znaki ortodoksyjnej części człon­
ków ęminy.
> Manewry wyborcze p. Jakubowicza, który 
Swą sztukę wywodzi ze starodawnej tarnow­
skiej tradycji kanatnej były przedmiotem dłu 
5?iego śledztwa sądowego, które sanowiło epi­
log ostatnich wyborów kahalnych. Najadł się 
•jwówczas pan prezes strachu, do syta i każdy 
^wtajemniczony" wEedtdał o łem, że tylko 
Z łaski ludzi, którzy nie chcieli pet ożyć kropki 
nad i, i zupełnie pogrążyć pana prezesa, uni- 
Jpął 011 ostatecznej moralnej katastrofy.

Atoli po wyborach nabrał pan Jakubowicz 
znowu buty, a nawet zuchwałości. Gdy bo- 
,wiem na ostatniem posiedzenia w dniu 19-go 
grudnia 1925 radny kaliału p. Dr Wilhelm 
Kluger we formie wniosku zażądał, w myśl 
ostatniego ogłoszonego przed kilku tygodniami 
rozporządzenia, postawienia na najbliższem 
posiedzeniu rady na porządku dziennym spra­
w y wy bramą Komisji st a t u 1 o we j . jk t ó r ab y o- 
jpracowala nowy projekt ordynacji wyborczej, 
przyczem wnioskodawca powołał się na uehwa 
ły powzięte przez inne kahajy, wówczas pan 
prezes Maciej Jakubowicz, w którego głewie 
ftkwiącej aż po uszy w nałogu prastarych La- 
Łaino-propinaWskich praktyk wyborczych, 
jnyśl wn-oskodawcy pomieścić się nie mogła, 
2 całym cynizmem oświadczył, że to wszystko 
są bajki gazeciarskie, że o n ttk długo nie po 
zwołi na zmianę ordynacji wyborczej, dopóki 
tnie otrzyma p r i k a z u ze Starostwa. Komen­
tarze chyba zbyteczne-

Na coś podobnego zdobyć się mógł tylko p- 
Maciej Jakubowicz i drugi jemu odpowiedni 
pan Leibele Bach, który sprzeciwił się równej? 
Wnioskodawcy, odzywając się na posiedzeniu 
;*.po co zrzec się mandatu ^wiedząc jaki jego 
koniec by był przy nowej ordynacji), skoro 
można jeszcze przez 6 lat siedziećl"
| Ale p. prezesie Jakubowiczu! Zmiecie pana 
2 widowni kahalnej i oczyści z pana kahał 
tutejszy tak, jak ostatnio oczyścił Zarząd tu­
tejszej synagogi i uwolni] go cd pana —wbrew 
pańskiej woli i pańskich trabantów!

L e k a rz  d o m o w y
i tDodatek tygodirowy „Nowego DzSennitia

Począwszy od przyszłego tygodnia zaprowadzamy nowy dział w naszem piśmie, 
który zainteresuje niewątpliwie szerokie rzesze naszych czytelników.

Pod fachcwem kierownictwem ukazywać się będzie slale raz na tfeEZłett

„Lekarz domowy”
omawiający w sposób popularny wszelkie zagadnienia z dziedziny medycyny i hy- 
gieny oraz najnowsze zdobycze wiedzy lekarskiej, a nadto zawierający rady i wska­
zówki dla utrzymania zdrowia.

Nowy dział połączony będzie ze stałą listowną

Poradnia lekarska
w której na listowne zapytania (adresowaue: R e d a k c ja  ,, N o w e g o  Dziennika*1, 
D k la l: L e k a r z  d o m o w y  — Kraków, Orzeszkowej 7) udzielane będą na łamach 
naszego pisma wyczerpujące odpowiedzi.

tśesm am m m m am m m am am

PR ZE G LĄD  P O L IT Y C Z N Y . 1

kongres pan^slamistyc^ny
lbn Saud wysiał do Egiptu delegacje z zaprosze­

niem do wzięcia udziału w pans!amislycznyrr> kon­
gresie, zwołanym na styczeń 1020 roku do Mekki. 
Zadaniem tego kongresu nia być uregulowanie przy­
szłości Hedżasu. Delegacja ma za zadanie wpłynąć 
na Egipt, by dalej wysyłał do Hedżasu zhoże i inne 
środki żywności, które do niedawna odchodziły do 
Arabji w wartości 50.000 funtów. Hedżns jest bo­
wiem biednym krajem i Sam się wyżywić nie po­
trafi. Od dwóch jednak lat Egipt przestał wspierać 
Hcdżos, ponieważ jak donosi „Mokknlair. poważ­
na egipska gazeta Egipt nie jest bardzo zadowolony 
z protektoratu Anglji nad lbn Saudcm. Przedsta­
wiciel lbn Sauda w Kairze energicznie wprawdzie 
zaprotestował przeciwko rzekoi lcm-u protektorat J- 
wi angielskiemu, uważając to z.a oszczerstwo wy­
pędzanego przez lbn Sauda dawnego króla Mekki- 
skiego, ale znpr,.eOzenia te przyjęte zostały z  1 iedo- 
wicrzaniein i dlatego delegacja lbn Sauda w Egjp- 
cle najp-awdopodobniei dużioi nic wskóra.

Przygotowania do światowej 
konferencji gospodarczej

Przygotowawczy kom-ilri, mający za jadanie zor­
ganizowanie międzynarodowej go .podarczej kunfe- 
rencji zwołanej przez l.igę Narodów wysłat jak 
wiadomo do 33 wybitnych osobistości całego świata 
zaproszenie do czynnej współpracy przy o-rgani- 
za.cji i ut -żenili programu tejże konferencji. Z tych 
zaproszonych 1-1 osobistości zgłosiło swó-j akces 
a m. Łn. były prezydent szwajcarskiej republiki Gu 
staw Ader, /przewodniczący komitetu finansowego 
przy Lidze narodów Leopold Dubois, włoski wielki 
przemysłowiec i poseł Bclloni, prof. ekonomji na 
uniwersytecie rzymskim i były włoski minister fi­
nansów Stefani, przewodnicząca „międzynardo vego 
związku spółek, spożywczych" Ema Eremd'ich, se­
kretarz generalny zwiiązku przemysłowców republi­
ki Czeskiej Dr Hodac, dawniejszy prezjdent mini­
strów w Belgji Theunis, sekretarz generalny szwedz 
kich kooperaotyw Oerne wiceprezydent centralnego 
komat et u właścicieli hut górniczych we Francji de 
Fontaiinelle, japoński przedstawiciel Sugi Mura, 
z Anglju A itur Balfonr, Levelin Smith i redaktor 
wybitnego, angielskiego czasopisma „The Ecoilo- 
nrist'1 Layton. .Tak wiadomo, Polskę m.-i w tym 
komitecie reprezentować b. minister Grabski.

1 “
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W  ramach Działu Gospodarczego wprowadzamy 
:: w najbliższych dniach rubryką: ::
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I INFORMATOR PODATKOWY (
której obok szczegółowy eh wiedomości iachewy nasz 

fe&pćłpracown Lk udzielać będzie na łamach pisma odpowie­
dzi na listowne zapytania. (Adres: Red. „Nowego Dziennika”* 
dii ił : Informator podatkowy* Kraków* Orzeszkowej L. 7).
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Z giełdy
G ie łd a  w s r s z a v js k a i z  d n ia  2  I*, a .  (P i I*

W a le t y : Belgja 37 . 6, Holandja 331*27, L»mlyii KUK, 
Nowy łork 8*18, Paryż 31U7, Praga 24*3», Szwajcaria 
15915. Wiedeń !15*i3, Włochy 12020,

A k c je :  Bank MałaFolski Kraków — *— Bank Pim- 
myslowy Lwów 0*12, Bank zw . Sp, Zar. f-omah 4*—, 
Puls 0**45. W iid 3 . - ,  ( ’egie ski 0*22, Pi rowozy O &*,Za­
wiercie 7*75, Żegluga 0T1, Polska nafta 0*46, śiłftł-Swia- 
Iło C*21, Chmielów 6*ż8, s-6_rachowice 1*—, Pocisk 1 20, 
Zieleniewski 10*50, Zyiadów 7*80 Cbodorów h25

P a p ie r y  p a ś s lw c  » e :  50/0 pożyczka koaw, rcyj*- 
ua 431/2, fet), o pożyczka konwersj jna 100, poły ezka 
Jarowa w doL 65 —, w złotych ;. 86*25, pożyczka 
jewa 110

Zurych, 2. 1 PAT. Paryż 19.45, Londyn 25.10 E, 
Nowy Jork 5..17.3, Belgja 23.45, W iochy 20187, Hi- 
szpanja 73.10, Holancija 208.10, Berlin L23.1 W ie­
deń 73, Sztokholm 138.85, Oslo 105.20, Kopenhaga 
127.95, Sootja 3.75, Praga 15.32 i pół, Eudaipesat 
0.72.5, Białugiód 9.15, Ateny 6.65, KonstajUyuopoŁ 
2.75, BukarcSzi 2.40, Hfcljttngwfcs 13.05. Tendencja 
bez zaint erosow arna.

Londyn, 2. 1 P aT . Radjo. NoWy Jork 485 1 “s. 
Hol and ja 12.05 i pół, Francfia 120.09. Beigja 106515, 
Włochy 120.06, Niemcy 20.58, Szwajcar ja  25.09 a -  
S/.p^nja 34.32, D«mja i9.0o. Sziwecja 48.08, Norwegu* 
23.-S5, H< laingfors 192.50, Praga' 163.81.

Pi s ifan la ii t o i n  H O O - i R M
Wiedeń, 2. 1 PAT, „Ntues Wiener TagbiW t' do­

nosi z Budapesztu, że aresztowany w związku z afe­
rą fałszowania banknotów tysiącfrankowych niejaki 
Loracs, był -służącym u ks. Windislhgraetrza, zna­
nego przywódcy legUi-mi=tó\v wcgiersluch.

Wedy opadnie w Niemczech
Berl.n, 2. 1 PAT . Jak donoszą z rozmaitych

nuc jsOowości, wody zaczyniają opadać. Szkody ńe 
są jeszcze obliczone. Pruskie ministerstwo przyzna-^ 
ło 500.000 mapek złotych /ako pierwszą p ».noc 
dla powodzian.

Powodzie we Francji
Paryż, 2. 1 PAT. W yle wy przybrały poważne roa-

miary. W  niektórych okolicach, a mianowicie na 
północy i na wschodzie wiele fabryk musiało zaprze 
stać f.racy. Woda na eSkwanie jeszcze p<rzybi;.*a.

hiowe se/am przeciw szkarlatynie
Berlin, 2. 1 PA T . „Yossische Ztg. donosi, im 

am~rykański doktor D ic f i jego żona doktorowa 
Gludys z Chicago odkryli nowe serum przeciwko 
srkarlalynie, które jak zapewnia prof, berliński 
Fniedemniin, jest jed-nem z najskuteczniejszych od­
kryć w  dziedzinie bakterjojjtgji. Badaczom amery­
kańskim iwiało się odkryć zarazki szkarlatyny. Mie­
szczą się one w stre.ptakokach które osiadaj;- u 
chorych nu szkarlatynę na migdałkach i wywołują 
zapalenie tychże. Doświadczenia dokonane ze Serom 
dały rezultaty nadzwyczajne. Dr Friedem. in sifdzi, 
że dzięki temu nowemu serum będzie moaia szkar­
latynę mietylko wyleczyć, lecz też gupetO-e wytępić.

M l i i i  e i i i i e l u  M i i i  i i i i i t w i
Nowy Jork, 2. 1 PAT . Na turnieju wiatowym 

zawada się W Pasade w Kalifornji tryouna z 500 
osobami 235 osób zostało ciężka rannych.

f
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Bflffinrmlr buot,»K,|ryjny-- .nlBiuLullL kuje posady w więk­
sze tn pruedgicbiorslwle, «w cnt 
w  banku za bezpłatną praktyką. 
Zgłoszenia pisemna pod „Zdol­
ny* do Adm, M. Dz.

Poszukuje
Mieszkanie bez wiktu zaraz. 
Zgłoszenia pod „Inteligentna* 
do Adm. N. De.

Eksgedjeutla i galantsrji,«wcn-
lualuie jako kasjerka, poszukuje 
pcsady, ewent. na wyjazd. Zgło­
szenia pisemne pod „Zdolni" 
do Adm. N. Dz,

fla tarował w>konui» pi*fcn«
l;H ESiłiKWal toalety balowe. 
Niemodna auknie przerabia na 
najmodniejsza w cenie od 1S zL 
Ootman-LicbUngerowaWąaka K)

r techm dantyaś. 
długoletnią 

praktyką w' Iswajcaryj 1 we 
Wis dniu szuka poaady na pro- 
wineyi. Wiadomeśćl: Schsnksl, 
n Dawida Fluhza, Tarnów.

RUTYNOWANA, MŁODSZA

buchalferka
a branży drzewnej lab bu­
dowlanej ze znajomością 
Języków polskiego i  niem. 
w słowie i piśmie, steno- 
gratji i pisania na maszy­
nie, poszukiwana do na­
tychmiastowego wstąpie­
nia. Otarty krótkim życie- 
rysem i odpisami świa­
dectw i podaniem warun­
ków w  językach polskim 
i niem. Bkierować do fmy 
Tartaki 1 Handel drzewny 

fip. Akc. 
Lidzbark, Pomorze.

Lokal sklepowy
Ba ladnoj > najn »U iw *uah 

ane handkroyah Tarnowa Jar1 
Aa Wynajęcia piękny (rontowy 
lokal aklopowy a dntą wyatawą
' -----‘ x  a ta fu ynan  I plwnioą

dę Ao wiayatktago 
. . »  wlalkl aklop ko-

tteony tnb dragaarję. Wildom, 
a  p. Tobiaua lngkora, Tarnów, 
Bowa i.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
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Dyrekcja i Likwidatorzy Spółdzielni
z odpow iedzialnością udziałami

Kawiarnia „Royal" w Krakowie
podają do wiadomości, że uchwałą Walnych Zgromadzeń z dnia 
3 i 17 grudnia 1925 r. postanowiono rozwiązać spółdzielnię. 
Wzywa się wierzycieli Spółdzielni o bezzwłoczne zgłoszenie 

swych roszczeń pisemnie w kanceiarji adwokata
Dra Adolfa Gumpricha w Krakowie, Grodzka 13.

MEBLE
Jadalnie
Sypialnie
Gabinety
Salony
Otomany
Dywany
Chodniki
Firanki
Portiery
Kapy
Serwety
Narzuty
Pledy
Łóżka metal. 
Materace 
Kołdry
Koce
itp. towary 

poleca 
DOM MEBLOWY

M.
Kraków, Mały Rynek 2.
Telefon Nr. 4136 i 863S. 
Udogodnienia przy kupnie!

Koncesjonowane kursy

jeżyka lielirajskieflo
prow. przez

i. Walkowskiego
zostały otwarte dla początkujących 

i zaawansowanych 
w młodszym i starszym wieku.

2 Celem szybkiego osiągnięcia rezultatu 3 
w nauce, liczba uczestników ograniczona. •  
Dla umożliwienia pobierania nauki szer- g 
szemu ogółowi — ceny przystępne. |j

Dla młodzieży szkół średnich i pow- | 
szechnycb — kursy odrębne.

Informacje i wpiay między 11— 1 i 2— 6 popoł „
§ przy ulicy Miodowej L. 22, ll.p. 3
•    •
1 1  m a w M i  j t t a

O
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aJ
1 "  32, 3

PROSZEK OD BOLU GŁOWY 
dlaDOROSŁYCH

*nak fabr.

Z
£ .

0 1  
t  3
* *_ łma

i t | 8 e %
3 5 LABOR CHEM.-FARMAi^__ *

2  o*BICO AP.KOWALSKI ( Z J
w z * 2

Z W W A R S Z A W IE a

8 Wykwintną bieliznę :
•  damską, męską i pościelową oraz wy- •
• prawki dla dzieci wykonuje wedle naj- •
•  nowszych fasonów •

• Pracownia „Ogniska Pracy" 3 
3 Kraków, Mikołajska 9, 11. p. 3

3 Zamówienia codziennie między 11—2. 3
•  •

NA RATYt!£^d
magazyn mebli i za' ład tapicerski

S. Fristft, Rraidw, S i o n  L 13.

otwarte przez cały rok

Rouletia-Baccara
gra odbywa się na guldeny gdańskie

Minimum 2 guld. 
Maximum 2400 guld.

Sporty zimowo
Wolne miasto Gdańsk

i  m m * p u m
ca pierwszorzędnej ulicy tirEdicwej w  Krakowie

poszukuje spólnika
z kapitałem. Pisemne zgłoszę, pod „2000 D.“ 

do Admin. N . Dz.

ie e e e

■■aaeBBBiaeaaaBieinBBBaueuaaBHBen 
FABRYKA MEBLI METALOWYCH 3

A. POGORZELSKIEGO
w Krakowie, ni. »w. Łazarza 19. TeL 28.
poleca łóżka mosiężne, żelazne i blaszane, 5 
szafki nocne, umywalnie marmurowe S 
i blaszane w różnych kolorach i wielkim ■ 

wyborze.
Sprzedaż hurtownaidetailicznana miejscu Jjj 

po cenach konkurencyjnych. I
b b b b b b b b b b b b b b b ib ib b b b b b b b b b b b b b S
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B" POLSKI

I BANK PRZEMYSŁOWY li
Iao
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• •
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ODDZIAŁ w KRAKOWIE
zawiadamia, źe z dniem 2-go stycznia 1926

przenosi wszystkie biura
przeznaczone do obsługi P. T. Publiczności 
s-s do swego gmachu s-s

RYNEK 31 róg SZEWSKIEJ
i tamże przeprowadza wszelkie transakcje

bankowe.

I
m m
29
22
e e

I
2222

lierka ochrona*

Wyrób prawnie zastrzeżony

grosza i zdrowia k to  p a l l  jedyne w smaku i jakości 
światowej sławy tutki I b ib u łk i  de papierosówPodwójnie oszczędza

„Altesse-Superbe i „Samum z korkiem"
wyrobu fabryki tutek i bibułek do papierosów oraz notesów, bruljonów i bloków rysun­

kowych, ksiąg handlowych i t  d

ALTESSE-WISŁA, S. A., Kraków.

KackA eatmnna

Wyrób prawni. ma*lrMłeny

naczelny Dr. .W. Berkelhammer, — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej &


